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Niemcy przed sesją Ligi.
Na dwa miesiące przed sesją Rady L ig i 

Narodów odwiedził kanclerz Briimifg Brusy 

Wschodzie, hy zapewnić tamtejsze koła na­
cjonalistyczne, żc rząd niemiecki nie dopu­
ści do upadku i zagarnięcia przez Polskę 
tej oddzielonej ..korytarzem polskim " od 
Vaterlandu dzielnicy. W prawdzie nikt Pru­
som zagarnięciem nic grozi, a upadek ich 
gospodarczy jest —  jako skutek zbytniego 
o d d a l e n i a  (a nie oddzielenia) od nie­
mieckich rynków zbytu i zakupu surow­
ców' —  naturalny i nicowoktlny, ale mini­
strowie niemieccy nie liczą sic już ani 
z prawdą, ani z logiką, lecz płyną, bezwol­
nie na wartkiej fali nastrojów antypolskich. 
Oceniając ze stanowiska celowości politycz­
nej podróż pp. Brtininga i Trewiranusa do 
prowincyj wschodnich trzeba stwierdzić, że 
zaostrzenie tych nastrojów w przeddzień 
sesji L ig i Narodów, na której zatarg polsko- 
niemiecki ma. być przedmiotem dość niebez­
piecznej dyskusji, oznacza tylko utrudnie­
nie pracy i Lidze i delegatom Niemiec 
w  Genewie. W ygląda to tak, jakby rząd 
niemiecki .chciał przez wzburzenie własnej 
opinji publicznej pozbawić' się możności 
rozsądnego załatwienia sporu z Polską. Mi­
nister, , który w  takiej jak obecna chwili, 
gd y  cala prasa niemiecka grzmi przeciw 
Polsce, dolewa do togo ognia jeszcze oli­
wę, swoich przemówień, nic może być uzna­
nym za  człowieka, służącego sprawie po­
koju i interesom swego państwa. Mamy 
wrażenie, żc w  Niemczech przestają dzia­
łać hamulce rozsądku i zimnej krwi nawet 
w  łonie rządu. Inaczej nie można sobie w y ­
tłumaczyć faktu, że w obecności kanclerza 
Rzeszy mógł wysoki dygnitarz państwowy 
w  Królewcu zapewniać, że Polska przygo­
towuje napad na N iem cy i żądać energicz­
nych kroków przeciw Polsce.

Również minister Curtius popisywał się 
w Karlsruhe mową agresywną i podburza­
jącą. Oświadczył on w związku z omawia­
niem skargi niemieckiej w Lidze na Polskę, 
żo nikt bardziej, m i on, nie życzy sobie 
rzeczywistego oswobodzenia (!) Niemiec. —  
Rok 1931 ma być, zdaniem ministra, tak 
ciężkim dla Niemiec, jakim nie był żaden 
rok od r. 1918. P. Curtius przyrzekł zro­
bić wszystko, co w jego jest miocy, by 
obronić honor (!) Niemiec w  L idze Naro­
dów. W  czemże to został honor niemiecki 
tak bardzo obrażony? Oficjalnie mówi się
0 nadużyciach i aktach torom podczas 
ostatnich wyborów  do Sejmu polskiego
1 wymienia się nawet nieprawdopodobną 
ilość 108 tysięcy wyborców niemieckich, 
k tórzv z powodu tego teroru rzekomo 
wstrzymali się od głosowania, ale najpo­

ważniejsze organizacje niemieckie wyraźnie 
głoszą, że chodzi im o rewizję granicy, to 
znaczy o przyłączenie polskiego Śląska _do 
Niemiec. W  ostatnich dniach petycję w  tym 
duchu zredagowaną wysłały do L ig i Naro­
dów związki katolickie ze Śląska Opolskie­
go, liczące 190 tysięcy członków: związki 
ewangelickie z 25 tysiącami członków, gór­
nośląski „Kulturverband“ z 200 tysiącami 
członków, oraz inne związki i wszystkie 
part.je polityczne z wyjątkiem  komunistów. 
I w tej petycji żądanie zwrotu Śląska uzm 
sadnia się m. i. rzekomein dążeniem Polski 
do odebrania Niemcom Śląska Opolskiego, 
podobnie jak wschodnio-pruscy nacjonaliści 
w swych wystąpieniach przeciw K oryta­
rzow i" powołują się stale na rzekome za­
grożenie Prus Wschodnich przez Polskę.

Styczniową sesja L ig i będzie więc zno­

wu poświęcona sprawom polskim, gdyż zda­
je się, że i skargi ukraińskie dostaną się 
na je j porządek dzienny. Niemcy potra­
fili swoje skargi szeroko rnzagitować. do­
wodzi artykuł lorda Leci la. delegata An- 
g lji w  Lidze, uważający już za pewne, iż 
N iemcy na Śląsku poddani są takiemu trak­
towaniu. jakiego żaden obywatel mający 
poczucie własnej godnoścj, znosić nie mo­
że. Również postępowanie^ Polaków wobec 
Ukraińców wywołało —  zlaniem  lorda O -  
cila. —  ..protesty zupełnie w iąrogńlnyeh 
i niezawisłych obserwatorów". Cecil zdaje 
sobie sprawę, że -starcie - polsko -niemieckie 
może wywołać pożar u chlej Europie i spa­
raliżować zupełnie L igę Narodów. Nawołuje 
przeto L igę, hy zdecydowanie dążyła de 
sprawiedliwości wobec wszystkich narodów. 
Czyż jednak Niemcy pragną sprawiedliwo­
ści? Ozyż nic wołają ustami swoich najbar­
dziej miarodajnych polityków, że celem ich 
zabiegów w Lidze jest przygotowanie re­
w izji granic, przekreślającej i to minimum 
sprawiedliwości, jaką Kongres Wersalski 
wyśw iadczył Polsce?

By Radę L igi uczynić podatniejszą dla 
swoich żądań, puszczają Niemcy w świat, 
pogłoski, iż wystąpią z Ligi, jeśli nie pój­
dzie im ona na. rękę w  sprawie ogranicze­
nia zbrojeń. Groźba ta ma wytworzyć w Ge­
newie odpowiednią atmosferę dla Niemiec, 
gd y  p. Curtius postawi 'swe postulaty 
w sprawie mniejszości i rozbrojenia. Sesja 
styczniowa obfitować więc, będzie w cieka­
we i emocjonujące pcrypetje. Będzie ona 
epilogiem wyborów sanacyjnych w Polsce 
na terenie międzynarodowym, podobnie jak 
sprawa brzeska jest jednem —  nic jedy- 
nem —  z następstw tych wyborów na te­
renie wewnętrznym. ax.

PRZEM YSŁ* LIN O LEU M
tCraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 
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Pogrzeb marsz, Jofirea.
Paryż (P A T ). O godz. 10.15 wśród ogó l­

nego wzruszenia ciało marszałka Joffre ‘a 
złożono do trumny, poczem umieszczono ją 

j na karawanie, który otoczony przez gwardję 
j republikańską, wśród olbrzymich tłumów 
• -mbiiczności udał się pod luk triumfalny, 
l Kondukt zatrzymał się przy grobie Niezna­
nego Żołnierza. Bateria artylerji oddała sal­
wę, na szczycie luku triumfalnego zabłysły 
światła, p o c h y liły  się sztandary, żołnierze 
sprezentowali broń, zabrzmiała Marsyljanka.

Następni'© orszak żałobny udał się do ka­
tedry Notre Dame, gdzie na trumnę oczeki­
wało licznie zgromadzone duchowieństwo.

LOUVECIENNES — MUZEUM.
Paryż, “1. T. (PAT ) W  wywiadzie, udzielo­

nym przedstawicielowi ,,Echo de Paris“ , pani 
marszałkowa Jnffre oświadczyła, iż Loureden- 
mes, gdzie będzie pochowany marszałek Joffre, 
stanie się świątynią, poświeconą jego pamięci, 
muzeum, w kturem zebrano zostaną wszystkie 
bliskie mu przedmioty, słowem miejscom, 
w kforem wspomnienie o Marszałku żyć rodzie 
dla potomności.

Paryż 7 stycznia. Po odprawieniu ceremomji 
religijnej zwłoki zmarłego zostały ułożone na 
lawecie armatniej, poczem uformował się ol­
brzymi kondukt pogrzebowy, poprzedzamy 
przez oddziały wojskowe wszystkich rodzajów 
broni, oraz delegacje wojsk koalicyjnych. Za 
trumną postępowała rodzina Zmarłego, prezy­
dent republiki, członkowie rządu i parłam en tu, 
korpus dyplomatyczny, -przedstawiciele państw 
zagranicznych, ©raz przedstawiciele francuskich 
władz cywilnych i wojskowych. Wzdłuż ulic, 
■któreimi kondukt posuwał się w kierunku Do­
mu Inwalidów, tworzyły szpaler niezliczone 
tłumy ludności cywilnej. Zapalono wszystkie 
latarnie uliczne okryte kirem. Pochód trwał 
przeszło dwie godziny. Po przybyciu do Domu 
Inwalidów, trumna ze zwłokami marszałka zo­
stała ułożona na katafalku, poczem jedyną mo­
wę wygłosił minister wojny Barthou, ooobisty 
przyjaciel Zmarłego. Następnie złożono trumnę 
do grobowca bocznej kaplicy, gdzie pozostanie 
do czasu wywieziono. ' pochowania jej w gro­
bowcu rodzinnym -w Lourenciermes.

Strajk na niemieckim Śląsku.
"■> Gliwice 7 stycznia. W  zagłęb© węgłewem 

niem eckiego Górnego Śląska wybuchł dziś 
przed południem dziki strajk. Dokładne rozmia­
ry strajku nie są jeszcze znane, nie ulega je­
dnak żadnej wątpliwości, że strajk ten jest dzie 
iem organizacji komunistycznej. Podczas gdy 
rano praca odbywała się we wszystkich kopal­
niach normalnie, po południu nie stawiło się 
do pracy od 30 do 90% górników. W kopalni 
Delbrueck strajkuje 33%, w kopalniach He- 
dwig-Wunsch i Sośnica 66%, a w kopalni Ab- 
wehr 90%.

 -----

MIN. ZALESKI ODJEŻDŻA 14 B. M.

Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) Wyjazd dele­
gacji polskiej na sesję Rady Ligi Narodów * 
min. Zaleskim na czele nastąpi 14 b. m.

——o@o-----
NA AWIONFTCE DO N. ZELANDJT.

Wellington (PAT). Pierwszy lot na awi0- 
netee między Australją. a Nową Zełandją za-; 
kańczył się wczoraj po południu w y lą d o w a ­
niem w West.land młodego lotnika, Guy Mcn- 
ziosra. który odbył dystans 1.200 mil w 13 go 

dżinach 15 min.
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0 czcili miSas?..
Sanacja znów grozi.

„G az. P o  ska“  oświadcza, że próba roz- 
dwojcnia obozu piłsudczyków nie udała się. 
Nawet ci, których „czulsze serca dały się na 
chwilę omamić szczytnemi, a źle użytemi 
hastami'1, teraz zaciskaj? zęby.

„Spekulacja na sumienjac-h nic udała się, 
Łudzić?, którzy chcieli wbić Min w nasze 
serca, którzy dla brudnych, a często mię­
dzynarodowych celów chcieli rozdwoić 
nasze sumienia, zapłacą za to i to niedłu­
go. Bowiem zawsze przegrywa ten, kto 
szczytnych idei chciał użyć dla poziomych 
korzyści1?
Z ty  on niejasnych pogróżek widać, żc 

główny organ sanacji uietylko nie myśli po­
tępić Brześcia, lecz wręcz przeciwnie, chciał­
by ukarać potępiających i protestujących.

Sen. Korfanty o pacyfikacji Wscrt. 
R/Saiopsiski.

W  „Polonji11 umieścił sen. Korfan ty za­
sadniczy ai tykał w sprawie naszego stosun­
ku do Ukraińców. Na wstępie zaznacza, że 
w  Brześciu nawiązał przymusowo kontakt 
z -wybitnymi Ukraińcami i skorzystał z oka­
zji, b y  się poinformować o stosunkach pol­
sko i iiskich. Jeden z towarzyszy niedoli Był 
bezgranicznym szowinistą i dlatego jego in­
formacje budziły ,w  sen. Korfantym  pow ąt­
piewanie i niedoyńerzame. Gdy p. Korfanty 
na zbrodniczośó i szkodliwość zamachów 
zwrócił uwagę, Ukrainiec odnowiadał, że spo 
łeczeństwo ukraińskie nie może odpowiadać 
za czyny rozgoryczonej m łodzieży i je j orga­
nizacji, której władze zna idu ją się poza 
krajem.

„Rzeczą jest jasną —  pisze p. Korfan- 
ty  —  że za młodzież oduowiada moralnie 

o .- starsze pokolenie, bo od niego zależy jej 
•fa wychowanie i ukształtowanie jej charakte­

ru.- Powiedzmy sobie jednak, że źle śwrd- 
ezy o naszych zdolnościach politycznych 
i pańsfwown-twórozych, jeśli w zaledwie 
10 lat po odzyskaniu niepodległości oań- 
stwowej ten okropny stai, rzeczy mógł na­
stać w naszych województwach wschod- 

e.V: nieb,, że tacy ludzie, jak mój towarzysz 
• więzienny,, mogli, uzyskać tak wielkie 

wpływy wśród społeczeństwa ruskiego11.

Zd ani an seu. Korfantego jedną z przy­
czyn niepowodze ia naszej polityki kresowej 
jes+ brak przemyślał ego i konsekwentnego 
programu, częste zmiany wojewodów i U p.

Już w  Brześciu mówił sobie p. Korfanty, 
że trzeba się w ięcej zająć sprawami kieso 
wem-'.

p o litycy  polscy muszą szukać kontak- 
hi i  przywódcami ludu ruskiego i ludno­
ścią ruską, oczj wiście nie drogą korupcji, 
presji, gwałtu, lecz kontaktu na wspólnej 
platformie ideowej. Tego kontaktu nie znaj­
dziemy na podstawie nacjonalistycznej, 
lecz tylko na podstawie wyższych współ 
nych nam ideałów. Tę platformę mogą nam 
dać tylko chrześcijański pogląd na świat 
i zasady etyki chrześcijańskiej. A nikt nie 
zechce .ximówić ludowi ruskiemu jako ta­
kiemu orzywiązania do tych zasa i 11.

W  Brześciu, pasze sen. F  orfanty, nie 'wie- 
- działam jeszcze o „akcji pacyfikacyjnej11 we 
Wschodmej Maknoolsce.

„Wniosek senatorów ukraińskich poda­
je potworne wprost szczegóły tej akcji, 
podaje daty, cwtry. nazwiska osób, miej­
scowości, gole fauty na 75 stronach ma­
szynowego pisma. Gdyby tylko drobra 
część tego ponurego otn-azu była prawdą, 
ufczć'wa część narodu naszego w imię ho­
noru, moralności 1 dobrze zrozumianych in­
teresów państwowych musiałaby poaniesć 
głos protestu. W  każdym razie domagać się 
nrusi surowego śledztwa, pociągnięcia do 
odpowiedzialności winnych i przykładnego 
ich lkarania. Oel nie może uświęcać środ­
ków11.

Tyle sen. Korfanty.
Streszczenie wniosku Klubu Ukrańskie- 

go  zostało w  „Robotniku11 skonfiskowanej 
ale mimo wszystko dowie się o tych smut­
nych faktach cała Polska. Nio spieszymy^&ię 
n igdy z omawianiem takich bolesnych spraw.
0  gwałtach na Śląsku (w  Brzezin i Golasom 
wicach) napisaliśmy w tedy, 1 gd y  Niemcy 
wniosły już skargę do L i g  Narodów  i gdy 
głośno już było o tern w  całej ;Europio. —  
n „pacyfikacji11 Małopolski Wschodniej nie 
Pisaliśmy dotąd prawie nie ale gdy w Ge­
newie poruszy tę sprawę Henderson, gdy 
wypadki te omawiane będą na s-paltach pra­
sy europejskiej, to 'doprawdy nie będzie po­
wodu, dlaozagohy właśnie społeczeństwo 
polskio nie mogło wiedzieć,, co tam zaszło. 
Gdpadnio nawet ten (słaby zresztą) argu­
ment., że •/ dzienników polskich dowie się 
o tom Europa.’

Porównując „pacyfikację11 z Brześcietn 
niożha ’ żnaleść następujące okoliczności ła­
godzące: 1) metody, „pacyfikacji11, nie by­
ły  —  według wszelkiego prawdopodobień­
stwa —  obmyślone przez rząd, 2)  zarzuty

P r o t e s t y  p r z e c i w  B r z e ś c io w i .
DOZORCA WIĘZIENNI POTĘPIAJć

15 dworców więziennych we Lwowie' Ogło­
siło w lwowskim „DziomYku Ludowym'' oś- 
wieiriczonie, w któreni czytamy:

„Aby słuszne ojmrzonio społeczeństwa, 
nic zwróci-lo się przeciw zawodowym dozor- 
( « n  więziennym. którzy swojo ciężkie obo- 
wiąziki zowodowic. spełniają uczciwie, nwa- 
żamv za swój* obowiązek stwicAdzić. żc za­
wodowi dozorcy więzienni służby w Brze­
ściu n 'e  jieiniH i z ludźm i. K tórzy sv o.jem 
tam poistfjpowaniem zasłuży Ii na powszech­
ne po%p’o.nię, Jim mają, -nic7' wspólnego’1. 
Dozorcy więzienni pilnują zwykle [itópoli- 

tych jirzcstftpeów'. Obchodzą się jednak z tńni 
O wiele łagodniej niż obctódzili się ofier rowie 
z b. ministrami.

PROTEST ORGAN1ZACYJ KOBIECYCH

■•'Prasa poznańska, ogłosiła oświadczenie Zje­
dnoczenia KatoliciCeh Związków Polek na 
Rzeczpospolitą Polską. Zjednoczenie” żąda szyb 
kiego wyświetlenia sprawy Brześcia.

,.Xio jest do pomyślenia, by w kraju mia 
loS iię utrwalić przetkonaaiie, ż|J w Poleco 
mogą pozostać nicwyświetlonemi i nieuka- 
ranonii czyny dokonano w życiu pubbez- 
nom, a stojące w sprzeczności 'z prawem i 
w przeciwieństwie do etyki katolickiej, na- 
kaziująoej ipopzanw>w3-niic godności i życia
człoiwiekai^u
Zjednoczenie -wzywa kobiety do przeciwsta­

wiania się obniżaniu moralnemu społeczeństwa.
Z mieramoirdowaną wytrwałością utrwa­

lajmy w sob:o, w otoczeniu ą przriScwpżjjtó 
kiom wśród wychowywanej prżez' nas mło­
dzieży i to od najmłodszych lat poczucie 
odir»owied'7iaincśc) za swe czm v i zrozumie-

[ nic, że dla chrześcijanina najwyższem pra 
'  wam i najświętszym nakazem jest’ prawo
• Boże. podane nam w przykazańiadi.
i .śmiorć gTozi narodem, które o tom zu­

pom, Lnają"!
Do odezwy tej przyląc-zyłyfejię: Zw. katolic­

kich Stów. Kobiet na archidiecezji, gnieżmioń
ską i poznańską.   -StowarzyiS&eaTje Katólic.-
Idij .Młodzieży Akademickiej ..Odrodzenie’1. 
Kolo koleżanek. —  Soiialłc.ja Pań Micj.-kieh 
i Sodalkja Pań AkaJeuiczok w Poznaniu. —  
Związek KatcP.kich Towarzystw Polok na 
Mą-ku.

OŚWIADCZENIE MŁODZIEŻY LUDOWEJ.
Akademicka młodzież Ludowa pisze w 

swym proteście m. in.
..Interpelacja pesekka w sprawne Brześcia 

pedała do publicznej wiadomości fakty, które- 
mi —  jako młodzież —  zostaliśmy do głębi 
wstrząśnięci i ■oburzeni n,a moralnych i be/.po- 
atitjnHch sprawców b:n burzy óskłag-o znęcania 
się nad więźniami politycznymi —  tern więcej, 
że wśród umięz onyrh znaleźli się ludzie wy­
bitnych zasług położonych dla Polski.

Dołączamy swój głos i solidaryzujemy się 
z opinią publiczną, żądającą rychłych wyjaś­
nień od Rządu — celem zmycia plamy brze­
skiej, szargającej godność i honor narodu pol­
skiego i XX. wieku -  a zarazem Ozckrodnym 
Profesorom naszej Wszechnicy Jagiellońskiej —- 
którzy pierwsi zareagowali u tej sprawie —  
składamy wyrazy hołdu

Uważamy za swój moralny obaw jzek śmia­
łe wrpowiedźenio swych prże&onań i zajęcie 
zdecydowanio nc^gatywnegT) stanowiska wobec 
spraw. które są krańcowo przeciwne- zasadom 
honoru i etyce ludzkiej1'.

Polska Akademicka Młodzież Ludowa 
w Krakowie.

Niaporozuimionie między Litwą i Watyka 
nem rczwija się w tej chwili w zwykłych for­
mach dyplomatycznych. Różnica zćtaft dotyczy
diwóoh punktów. s- . .. ... s

Pierwszy z nich dotyczy rs*
Akcji katolickiej,

zagwarantowanej przez a,rt. 25 Konkordatu, 
który mówi: ,R a ń s t^  capowni całkowitą swo­
bodę organizacji * i da ałaloośći stowarzysze­
niom, które mają colo przodewtozystKiOm reli­
gijne, stanowią część Akcji katolickiej S jako 
ta lie  zależą Od władz:, Ordynariusza,’. Wbrew 
tomu .artykułowi rżąd liiewski zakazał organi­
zacji młodzieży katolickiej w szkołach, -mbty- 
wiując swój krok tern, że wśrćd uc-zni szkól nio 
można stwarzać podziału na grupy i partjo, po­
nieważ szkoła jak i nauczyciele, muszą być 
dla wszystkich jednakowi. Jednocześnie rów­
nież i poza szkolą rząd przeszkadza tworzen:u 
stowarzyszeń młodzieży, tak, że praktycznie 
organizacja młodzieży katolickiej staje sio nie­
możliwą. Na usprawiedliwienie togo postępowa­
nia rząd twierdzi, iż organizacja Akcji katolic­
kiej prowadzona jest przez elementy polityczno, 
opozycyjnej do dzisiejszego rządu partji demo­
kraty cznio-ohrześcijańsk i e j .

Watykan odpowiada, żo^jeśli .są wypadki 
przosącizania polityJd do tych orgaoizacyj,  ̂ o 
nałoży jo wskazywać i zawiadamiać o nich 
Stolico "Apostolską, i władzę duchowną, która 
przedisięwcźmie. środjd do ich usunięcia, pirnie- 
waż Stolica Święfą- ,pi“rwsza pragnie, b y 'A k ­
cja katolicka stała poza jakąkolwiek partj-j po- 
Hiyczną. Rząd j< ilnak my może, nic. więcej iiczy 
nić bez gwałćonia luualonych Konkordatem 
umów,

Druga różnica pogb^ćluw d'0tyii7jyvirtnicnia i 
działań'a " ....

fakultetu filozoriemegp 
na* uniiwec.-ytecie kowieńskim. Samo istnienie 
tego fakultetu . usankcjonowane jest- Konkor­
datem. który w art. .13 .ąstpla. że fakultyf . ten 
równie, jak i fal nltet loologh-ż.ny, będą nn ko.-z 
cio państwa. Zalożupt'' tego fakullotti przepro­
wadzono k.tnonicznm ■/.<’ strony Kotrgrega.cji so-

obćiążaja głównie zwykłyóli posterunkowjch 
i szeregowców, a iiic wyższych oficerów. 
3)  rewd.zjo i aresztowania, naslą.plly po licz­
nych zbrodjiic/.ych żamachac-h. podpaleniach 
otc„ skutkiem których uciercicli tiier, inni 
obywatele _ jrplsfyy.. ,-ł) ..pącyiika.cja 1 by la 
zasadnićzó zwrócrińą pi-zetsiw niewątpliwym 
wrogoia 1’olski. pracującym za pieniądze 
zagraniezm;. usiłujbjcym oderwać woiow irlz- 
■twa kresowe o j Polski, a nie przeciw za- 
Mużo-njym po litj kom. walezącymi z sanacyęj- 
ną nrywalą. korupcją i wurchołstw em.

To  w.szy''St,ko a,ą okoliezności la-trotlzaco, 
ale nio usprawiedliwifijące tvob sjtosobówu 
jakich nżyto. Akcję U. O. W . trzeba było 
zgnieść, ale można było uczynić to inaczej 
niż się do tego. zaKrano. To też trzebą-.-te 
sprawy zbadać i wr miarę możności niewin­
nymi wynagrodzić krzywdy.

tniaiarjow7 i uiaweray tetć w podiug planu, prze­
widującego 15 katedr, przedstawionego przez 
sarn rząd. Plan ten jednakże nlgily •JakLymaiie 
nio był wykonany w całej rozciągłości, grlyti' 
nie było nigdy wfęcej, niz 8 katedr. Obecnio 
rząd. chciałby skasować parę katedr z licz.by. i 
tak juk mniejiszej, ad ustalonej za wispóBją 
zgodą.

Watykan oponuje przeciw tej redukcji,i żą­
da nietylko zachowaniu katedr Utni^ją-cych. 
lecz całkowitej id i Iic.z.byr. przewidzianej w7, juer 
wotnym planie. Prawdziwego powodu różnicy 
zdań szukać należy w fakcie, żc fakultet, filo­
zof j.i katolickiej jest 1 aedzo uczęszczamy przez 
ucziiiiów. .przygofmwitt-jlioych się do nauczania 
w szkołach elementarnymi, natomiast rząd pra­
gnąłby, aby oni uczęszczali do narodowego in­
stytutu nauczycielskiego, przez co próbuje 
zmniejszyć, o ile można, znaczenie i powagę 
fakultetu katolickiego.

Roza t-e.ini. że tak rzec można, ■ohjeiktywn.c- 
;mi .powodami niepmw.nnionia istnieje- jeszcze 

konflikt natury osobistej 
pomiędzy ministrom spraw zagr. i nuncjuszem 
Bartolowi. Minister, który jest protestantem, 
niedawno rozwiódł s'ę i wskutek tego nuncjusz 
utrzymuje z nim tylko stosunki oficjalne, nni- 
kaiąc odwiedzania go w7 domu. Nic podoba się 
to mini.str.owi, który eln-ialby mifć także przj 

jaizno stosunki osoliNte ? mmejuszem. ten zaś 
w zwią7jkn ze swoim urzędem i charakterem 
biskupim nic może zmienić linji isw.ogo postę- 
j owti.n.ia.

Niezależnie jednak ml togo wszystkiego 
pogłoski, dotrcza/ce mi;>Twości zerwmnia nrię- 
cłzy Litwą a Stolicą Apostolską sa najzupełniej
przesadzone. Zapewne pninkty nicpofOzumirnia 
hą dość poważne, zatarg jednak pozostaje w- for 
mach nonmalnych. w7 -grameach wymiany not. 
zgodnie to zwyczajami dyRlo-matywame- 
mi. (KAP.).

Rankrtitijiac0 m 'asta niemieckie.
Miasto Piła nie płaci pensji urzędnikom.
Niemiecka rozrzutność i nieumiejętność go­

spodarowania w granicach możliwrości fhian.so- 
wtj-cii jest jedną, z, najpoważniejszych, a w pew­
nych wypadkach jedymą przyczyną, kastastro- 
falnego położenia gospodarczego w Niemczecn. 
Goraz głośniej slj cliać o bankructwach róż­
nych firm i instytncyj; których potkdawy finan­
sowe, uchodziły - dotychczas /.a hiewzruszone. 
Kla.syczuytm zaś przykładem jest.gospodarka 
'fiaiLtwmwa, w której .nie, można zwiazać końca 
z końcem.

Olbrzymia •1-miJjonowa armja bozrobotinycb 
nakłada olbrzymie ciężary na miasta, których 
położenie skutkiem tego jest bardzo ciężkie.

Jednem z takich bankrutujących miast jest. 
miasto Pila (Schneidemtilil), położone na po­
graniczu polsko-nioinieokioin. Na ostalniom po­
siedzeniu rady miejskiej burmistrz' oSńdndcżył. 
że na 1 stycznia 1931 r. miasto nie będzie mo­
gło wypłacić pensyj swym pracownikom. P rz y -

[ia terenie zagranicznym
»i>rz£il włporaspi w BFSszpasiii,
Rewolucyjne wydarzenia, których wilowniąN 

była Hiszpan ja w polowńe grudnia. by1v oze- 
ććiowo dziełem elementów skrajnie radykal­
nych. Kipę jest w7y kluczonem, że w przyrziośei 
.kierownictwo ruchu antymon irehistycznego co 
raz mocniej ujmować będą korauniści i anarchi­
ści, jeśli umiarkow7ane elementy repnblisańskie 
okazywać będą taką słabość i niezdecydowanie 
jak w ub. miesiącu. Niektórzy przywódc. legal­
nego ruchu republikańskiego skazą teraz w wię 
zisniu. Takim jest up. Nlcala Zamori-a. który 
się przyznał, że był przywódcą powstan.a a 
podobno bvł upatrzony na prezydenta: republi­
ki hiszpańskiej

Mimo niepowodzenia powstania grudniowe­
go ruch republikański w Hiszpanji wcale nie 
.upada. Przed pa.ru dniami odbyły się w Madry­
cie znowu wielkie demonstracje, poclęzus kto- 
ryeh wznoszono okrzyki przeciw królowi. Na­
wet monarchistyozni konserwatyści tak poważ­
nie liczą się z ruchom republikańskim i i  dora­
dzali prcmjcrowi. gen. Berenguerowi pr/i-ksztat 
cumie w-yliorów na pewnego rodzaju plebiscyt: 
za czy przetiw monarchjió Gen. Br-renguer mc 
uśłuetał tych rad. Chce on przeprowadzić w y ­
bory w7 sposób przewidziany konstytucją. Nie 
mamy; mówił niedawno premjer hiszpaiiski 
w wywiadzie „ABC-1 żadnego innego -zadania 
jak przywrócić konstytucyjne życic Iti-zpanji. 
Konstyturjki będzie ściśle przestrzegana

t marca odbędą, sit w ybory do izby deputo­
wanych, a 15 marca do Kenaru Wybory będą 
wudiug zapewnień gen. Berenguera swobodne. 
Iiząd nie popiera żadnej partji i dlatego nowy 
parlament będzie dokladnwn odbiciem nastro­
jów i dążeń narodu hisz.pańskicg.o.

Czy. wszysoy jiodwlaJ.ni gen. 1’ rc-agucra 
zastosują sie do jego życzeń w sprawie uczci­
wych wyborów, to rzecz inna. Naogół jednak 
można jtrzy puszczać, że w y bory. rzeczy wiście 
pozwolą się • społeczeństwu . Iii-zpaiiskieniu wy­
powiedzieć w  sprawie formy rządów7. Niesfał- 
szowane wybory będą dużym postępem w we­
wnętrznym rozwoju IlicZfianji'. Hen. iieren.guor 
gwarantujący czystość wyborów7 okazuję sio 
politykiem mądrzcj.-zym niż.oi, którzw ,,a wszei 
ką- cenę usiłują, zdobyć wr p.irlaineneie więk­
szość.

Falka z ssimepi Pengairgiae'®
•w FEctei!?.

5Vyśw7ietianię filmu „Na Zachodzie nie-;no- 
wogo1’ nie zostało w Aus,rji /abronioce. .Rząd 
nie w-iilzial początkow-o żadnej pruwruj pod­
stawy, któraby uzasadniała zakaz wyświetla-, 
hia. Zwrócił <sio jednaK do naczelników pSSzfże* 
gólnycii ..krajów1? z' który cli się składa ,\u- 
5,'trja, by .w granicach swej kompetencji wydali 
zakaz ze względu mt solidarność narodową. 
■Skoro w Nieniwzecli film ton jest zakazany, sko 
ro ta.m obraża uczucia, narodowe, to i w Austrji. 
gałzie również, żyją Niemey. powinien olirażać 
uczucia narodowe. Nie wypada, tak ąrguiw.n- 
townno dalej, czynić jakby na zloSć i zadowi 
berlińskiemu.

Apel rządu Kodera był jednak w W ieJuiu 
bezskutecznym. Socjalistyczne prezydjmn tego 
miasta po.-tanowilo zezwolftl na wyśwktlauio 
filmu. Hitlerowcy zapowiedzieli dęmóns'racje i 
pogróżki swoje wprowadzili w- czyn. Yl’ ub. so­
boto odbyły -się demonstracje przed kinem 
„Apollo1’ które wprawdzie nic uniemożliwiły 
wyświetlania filmu, ale naraziły na sikody 
właścicieli sąsiednich skle.pW i kawiarń, bo 
wybito troóhą szyb:.'AY kinie „Schwodeh" zna­
leziono lat.wotialne ply.ny. które miały sitiżyć 
do spalenia kina.

Rozruchy7 zmieniły  sy tu ac je .  Teraz można 
ż ą d a ć  zak azu  wjyśw i c t l a n i a ' fi lmu ze wz.gl.ę-r ' 
dn na  be7.picc7,eńs,two publiczne; \V yszukano  
ju ż  paragraf ,  n a  mocy k tó r e g o  m ożna w y d ać  
od.pow iedni zakaz.

BciDie on wydany lada dzień, roejaliśći, 
którzy7 sit; ujęli gorąco za filmem Reguarr|ue‘ti. 
proponowali, by przynajmniej w socjalisty! z- 
nych11 dzielnicach Wiednia wolno byłe film 
wyświetla<, ale władze nio mogą się godzić na 
takie dzielenie Wiednia. Zn sztą hitlerowcy' po­
trafiliby urządzić demonstracjo w każdym 
piuikci^. Wiednia.

Zjszd Rady HanzaM Rh. D.
18 stycznia oflbedzie sic w YMarszawic zjazd 

Rady Naczelnej Bot. Stimn. Otjrz. DwtokrAcji. 
O 9-tej rano człori.kowii Itad zgromaii/.; się 
na M ey św. w kościele św. Aleksandra', a o 
10-tej rozpoczną, obrady7 w Klubie Chv/. Demo­
kracji w Sejmie.

W zjeździe powinni woląc udział wszyscy 
członkowie Rady Naczelnej. Trzykrotna nio- 
usprawiedliwion: nieobecność powoduje utratę 
mandatu do Rady Naczelnej.

ezyn rozpaczliwego stamu finansów Piły nule 
ży szukać w rozrzutności i złej gospodarce 
miasta. Sprawa ta nabiera specjalnog-i posma­
ku, jeśli sic waży. żc Piła miała być jednym 
z tyrch ośrodków7, których zadaniem było pro 
mieniowanic niemczyzną na Polskę i przygoto- 
wy wanie gruntu pod uprag-niony i olanowany
nrzf>7. Niemców zabór ziem nołskir.h
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30-lecie konsekracji ks. Biskupa Nowaka
Ks. Bisfcup Anatol Nowak, b. biskup-suf na­

gan krakowski, a ołeionie Pas ter: diecezji Prze 
myskiej, obchodził ostatnio 30-lecie swej kon- 
st-krsioji na biskupa.

Na intencję Dostojnego Jubilata odprawio­
no we wszystkich kościołach diecezji Przemy­
skiej uroczyste nabożeństwa i modły, z oko­
licznościowemu przemówieniami.

. W  uroczystej Mszy św. w katedrze przemy­
skiej. na której byl obecny Jubilat, wzięli u- 
dzdał przedstawiciela wązyatkich władz i (rzę­
dów, oraz katolickie stowarzyszenia polskie ze 
sztandarami. Po Mszy św. w pala-si biskupim 
zebrało cię cale duchowieństwo przemyskie, 
oraz przedstawiciele władz, stowarzyszeń i ka­
tolickiego społeczeństwu, dia złożenia żyizeń 
swemu Pasterzowi. Xs. Biskup po wysłuchaniu 
życzeń dziękował w m !- r  «irdćcznyeh słowach 
i zakończył apelem l i  jedności i zgody na 
fnn lameincio wiary celom n .  ćL-rło-y dla po­
myślności Kościoła i Ojczyzny, moczom udzielił 
pasterskiego błogosławięńst wa.

Rekolekcje kapłańskie na Jasnej Górze.
Zgodnie z uchwalą Episkopatu, odbędą, się 

w iraku bieżącymi cztery serje rekolekcyj ka- 
płańskich na Jasnej Górze, a mianowicie: od 7 
do 10 lipca dla .księży prefektów, od 21 do 24 
lipca dla księży wikarjmszów, od 28 do 31 lip­
ca. dla księży'proboszczów i od 4 do 7 isierpnia 
dla księży profesorów' fakultetów teologicz­
nych i seminarjów. Rekolekcjami; kierować bę­
dą Księża Biskupi. Dopuszczeni są księża z ca­
łego kraju, a rekolekcjo będą im policzone ka­
nonicznie.

Zgłoszenia, wysyłać należy do O. Generała 
.Markiewicza na .Jasnej Gór/

S. p . Z d z is ła w  ® r « d c c h l

W Przemyślu zmarł ś. p. Zdzisław Gródec­
ki. właściciel największego biura dzienników 
w tern mieście, ś. p. Grulcoki znany był jako 
człowiefe o silnym charakterze, szczery naro­
dowiec i cichy .pracownik na niwie społecznej. 
Był on również kore.spnndo.ntem szeregu pism 
maicdowo-katoliekich. a m. i-n. i „O+hsu Naro­
du". Jako literat zdobył sobie poezybnośe. 
zwłaszcza powieścią. j>. t. ..Bolko Śmiały w 
Przemyślu', wyróżnioną niedawna przez Min. 
WR. i OP. Ś. p. Gródecki osierocił żonę i kil­
koro dzieci. Redakcja ..Głosu Narodu" czcząc 
pamięć tego sumienmego dziennikarza publicy­
sty wkłada tą drogą. Rodzinie Zmarłego wyra­
zy szczerego współczucia. Gześć .Tego pa­
mięci!

N © w e  sc liron isB iio  P o l .  T o w . 
T a f r i a f i s l i l e j t o .

Oddział Pol. Tow. Tatrzańskiego w Bory­
sławiu uruchomił nowe schronisko im. Mieczy­
sława Karpowicza pod Ciuchowym Białym 
w Bieszczadach, na wysokości 800 mtr. nad po­
ziomem morza. Dojazd nartami dwie godziny 
od Mrażnicy.

Wizyła maharadży w Warszawie,
..ABC" dowiaduje się, że. jeszcze w tym 

miesiącu odwiedzi Warszawę incognito jeden 
7. najbogatszych książąt indyjskich, mahara­
dża Patiaii, sir Mahindar. Maharadża Mnhin- 
dar odbywa obecnie incognito podróż po Euro­
pie; ostatnio zawitał do Austrji.

Pół miłjona km. w powietrzu
przebył trzeci pilot polski.

Pilot. Polskich Linij Lotniczych ..Lot1’, Ta­
deusz Karpiński, ukończył w tych dniach pót 
miljona kilometrów lotów, które przebył w po­
wietrzu. jako pilot komunikacji.

P. Karpiński jest trzecim w Polsce pilotem, 
pa pp. Burzyńskim i Dług Stażewskim, osiąga­
jącym tę olbrzymią, dno,gę w powietrzu, odpo­
wiadającą. dziesięciu przeszło okrążeniom kuli 
ziemskiej. Podobnie, jak jego poprzednicy, pi­
lot Karpiński wielką tę przestrzeń podobłocz­
ną .przebył w codziennych lotach komunikacyj­
nych. bez żadnego najdrobniejszego wypadku 
i ani raz nic uszkodził prowadzonych przez sie­
bie aparatów.

Triumf Włochów nad AłSanfykiem.
ESKADRA WŁOSKA W BRAZYLJI.

Z Natalu (prowinja Rio Grando do Norte) 
w Braizylji donoszą o szczęśliwem wylądowa­
niu eskadry włoskiej, składającej się z 10 hy- 
droplanów. Dwa bydroplany musiały osiąść na 
morzu. Eskadra wystartowała pod naezekiem 
dowództwem ministra lotnictwa włoskiego gen. 
Italo Balbo z bazy morskiej w Ortebeilo p-c.d 
Rzymem, 19-go grudnia, a celem jej była po­
przednio miasto Rio de Janeiro. Trasa długo­
ści 10.000 kilometrów miała być pokonana w 
przeciągu 70 godzin. Niestety lot byl niezmier­
nie utrudniony ze względu na fatalne warunki 
atmosferyczne. Początkowo nawet przypuszcza

no, że eskadra zawróci z drogi.
Brazylja zgotowała bohaterom włoskim en­

tuzjastyczne przyjęcie. Na, powitanie eskadry 
wyleciało z Natalu kilkadziesiąt samolotów 
brazylijskich. Gubernator prowincji Iritneo Jol 
froy w lodzi motorowej wyjechał naprzeciw 
wpływającej do portu grupie bydroplanów. Na 
lądzie 'Włochów otoczyły tysiączne tłumy pu­
bliczności, wanocząc okrzyki na cześć Italji. 
Wieczorem gubernator wydał oficjalne przyję­
cie na cześć gości. Podczas pobytu w Br.azylji. 
lotnicy włoscy będą gośćmi centralnego rządu.

Jak konał Joffre?
POŻEGNANIE JOFFREA Z GEN. WEYGANDEM.

Prasa paryska donosi, iż umierający marsz. 
Jjffre, kiedy jeszcze byt przytomny, polecił 
telegraficznie wezwać do swego łoża ludzi, z 
któremi pozostawał w notorycznie złych sto­
sunkach,

ażeby pogodzić się ■/, nimi przed 
śmiercią.

Między ininemi wzruszający akt pogodzenia od­
był się .pomiędzy umierającym marszałkiem, 
a gen. Weygandem. największym jego dotych

Bądźmy przyjaciółmi przed Bogiem 
j Francją, kiedy Bóg powołuje mnie 

do siebie...
Gen. Wcygand, płacząc, uścisnął dłoń star­

ca i próbował go pocieszyć, że jvjw<stanie jesz­
cze z łoża choroby.

—  Nie, —  odparł marszałek. —- to jest 
moja ostatnia walka. Nie lękam się śmierci, 

jak nie lękał się ,iej nigdy francuski 
żołnierz.

czas" przeciwnikiem. Kiedy gen. Wcygand ; Mę uczynić rewję tych, którzy pod niojem do.
zbliżył się do łoża. marszałek z trudem uniósł 
głowo i poda! mu rękę. przyczem słabym gło­
sem . powiedział:

wództwem padli podczas wielkiej wojny, 
u boku naszego znakomitego kolegi 

Focha...
—  Niechaj uścisnę przed śmiercią tw oją , Żegnaj, generale... Służ najdłużej Francji na 

dłoń, odważny generale i wzorowy obywatelu, ziemi... Ja już odchodzę.
Zapomnij mi wszystkich krzywd, jeśli ci jak ie1 W tym momencie marszałek stracił znów 
wyrządziłem. przy tarnin ość.

O W YDANIE USTAW Y DZIENNIKARSKIEJ.
Organizacje dziennikarskie wystąpią, do kin 

bów sejmowych o przyspieszenie prac nad no­
wą ustawą regulującą podstawy prawne zawo­
du dziennikarskiego. Jak wiadomo, projekt, ta­
kiej ustawy był już roztrząsany w komisji 
prawniczej za. ubiegłej kadencji sejmowej.

Królewskie gronostaje w woj. łócizkiem
Jak donoszą z Łodzi, na łąkach wsi Lądek 

w woj. lódzkiem stwierdzono oficjalnie istnie­
nie znanych z cennych futerek łasic, gronosta­
jów. Zwierzątka, dość liczne, posiadają czysto 
białe futerko i cz-ame ogonki. Dotychczas nie 
udało się zła,pac żadnego okazu.

H ry m in a lis io  w r o l i  p ro k u ra to ra .
Dwaj mieszkańcy Będzina, Czesław Wąrwas 

i Józef Zasuń, którzy wyszli przed paru tygo­
dniami z więzienia, zabrali, się do ipośrednicze- 
na w różnych mniej lub więcej za wikłanych 
sprawach, gdzie chodziło o wyegzekwowanie 
pieniędzy.

Za pośrednictwo kazałj sobie płacić zgóry.
Podczas wizyt, składanych dłużnikom. War- 
w-as występował w roli prokuratora, Zasuń 
zaś jaka jego przyjaciel. W  ten sjposóh obaj 
kryminaliści naciągnęli kilkunastu kupców na 
róż/ne sumy.

Onegdaj powinęła im się noga. Oto, gdy 
jeden z kupców sosnowieckich oponował prze­
ciw płaceniu, zdemolowali mu mieszkanie. W e­
zwana policja pochwyciła oszustów i osadziła 
w wiezieniu.

Grdery Jugosławii na niersiach pc skich 
uczonych.

Król Jugosławji Aleksander I. nadał szereg 
wysokich odznaczeń polskim uczonym z po­
wodu kongresu geograficznego, który się idbył 
w r. uh. w Jugosławji.

Order Św, Sawy II klasy — dr. E. Rome­
rowi, prof. un. we Lwowie, i plik. Kreitzmge- 
rowi, dyr. wojsk, instytutu geograficznego.

Order Św. Sawy TTT klasy: dr. A Fiszero­
wi. .prof. un. we Lwowie, dr. W. Krzyżanow­
skiemu, prof. un. w Lublinie, dr. F. Bujakowi, 
iprof. un. we Lwowie, d,r. A. .la.kubskiemu. prof. 
un. w Poznaniu, dr. Lehr Spiawińskiemu, prof. 
U. J. w Krakowie, dr. W. Goetlowi, prof. U. J. 
w Krakowie, dr. Bolesławowi H-r.ynienvieck;o- 
mu. prof. i dyr. Ogrodu Pntamicznago. dr. W. 
Antoniewicziowi. prof. un. w Warszawie, dr. 
E. Frankowskiemu, prof. etnologii na un. w 
Warszawie, dr. K. Nitschowi, pro. U. J. w Kra­
kowie, dr. S. Poniatowskiemu, prof. un. w ^Vnr 
sza wie. dr. J. Smoleńskiemu, prof. 1J. J. u Kra­
kowie, dr. S. Fawłoskiemu. crof. un. w Pozna­
niu. TT. Arctowskie.tnu, pr :f. un. we Lwowie, 
dr. J. Czekanows,kie,mu. prof. un. we Lwowie, 
dr. W. Semkowiczowi, prof. U. J. w Krakowie,

Order ..Białego Orla.1’ IV  kla-y dr. S. J. 
Bystroniowi. prof. U. J. w Krakowie.

14 o fia r  w A lpach  w fedsnum dniu.
W Alpach fraucuś.kich zanotowano w ubie­

głą niedzielę, szereg wypadków górskich', w któ­
rych straciło życie 11 turystów. W pobliżu 
Bria,ncoin, gdzie lawina, zasypała 10-metrową 
warstwą śniegu 7 narciarzy, wśród nich pewne­
go przemysłowca 7. Rcobais i jego 3 synów, 
pracują oddziały wojskowe, narazie jednak bez 
skutecznie. W Alpach szwajcarskich runęła 
w przepaść wek u tek załamania -ię śniegu, wy­
cieczka, złożona z 15 Osób. Trzy z nich zginę­
ły. 12 zaś jest rannych.

Nie będziem y n a krę ca ć f a r t ó w .
Pewnemu zegarmistrzowi w Szwajcarji uda­

ło się po wieloletnich próbach skonstruować 
nowy typ zegarków ręcznych, które nie będą 
wymagały nakręcania, a poruszane będą jedy­
nie mimowolnemi ruchami rąk. 2-godzinne no­
szenie takiego zegarka wystarcz-a, aby szedł 
on przez 30 godzin bez przerwy, pomimo nie 
nakręcania go zupełnie. —  Zegarki te zwa­
ne „Haarwood11 sporządzone są z jednolitego 
metalu i zupełnie się nie otwierają, tak że wszel 
kie jego zanieczyszczenie albo uszkodzenie pod 
wpływem wilgoci jest wykluczone.

Nowe w y k o p a lisk a  w P om pei.
W nowej strefie wykopaliskowej Pompei 

znaleziono w piwnicy jednego z domów, który 
zarówno pod względem bogactwa, iak i warto­
ści artystycznej i archeologicznej przewyższa 
znacznie przechowywane w Louvrze skarby 
Boscorcale. Skarb zawiera złote branzolety, kol 
cyki, pierścienie, łańcuchy, monety złote i sre­
brne zarówno z czasów cesarskich, jak i repu 
blikariskich. kompletny serwis na 4 osoby, fifi- 
ża.nki z pod-fawkami, srebrne dzbanki, łyżki 
wielkie i małe. lustra oprawne w srebro i pu­
szki na wonności,

» u n l a n g ie lsk ich  m a ry n a rzy .
W porcie Plymouth na pokładzie okrętu 

,.Lucia'4, macierzystego dla łodzi podwodnych, 
wydarzył się wypadek niesubordynacji mary­
narzy, którzy jeszcze przed świętami Boże.go 
Narodzenia domagali się przyznania im urlopu 
świątecznego, w takich rozmiarach, w jakich 
otrzymała jc f l o t a  atlantycka. Różnica w u t I o - 

P'ó wynosiła diwa dni. Dowództwo okrętu je­
dnak nie chciało się na to zgodzić. Wobec te­
go 42 marynarzy wstrzymało się od służby. 
Opornych aresztowano i internowano w kosza­
rach stoczni. Wszyscy p-zobywający na. urlopie 
marynarze zostali wezwani do stawienia się na 
pokładach swych okrętów.

ŚMIERĆ NIE ODCHODZI OD DZIECI 
W  LUBECE.

Po dłuższej przerw e. w tych dniach wyda- 
jjzył się znowu jodem wypadek śmierci wśród 
dzieci, szczepionych antygrużliczemi dawkami 

Amerykański mistrz w głodowaniu John Oakneta. w Lubece. Dotychczas więc umarło 
Smith, ustanowił w ostatnich czasach nowy re- wskutek nieszczęśliwego przeoczenia lekarzy 
kord. przebywając w szklanej trumnie 68 dni. 71 dzieci. Prawdopodobnie nie jest to ostatecz- 
W  czasie tej dobrowolnej głodówki popijał glo na cyfra, gdyż wśród cl.orycdi. utrzymywanych 
domór tylko wodę, zaprawioną sokiem cytry- jeszcze przy życiu dziwu, znajduje się kilkoro, 
nowym. , których nie będzie można, ocalić.

Polski Inżynier oflznraołuj 
w Amemce.

Inż. Modrzejewski, światowej sławy inży­
nier budowy mostów, odznaczony został w Sta­
nach Zjednoczonych za swą ostatnią pracę zbu 
dowania mostu wiszącego, przez Hudson, me­
dalom Waszyngtona. Medal wręczony mu zo­
stał na bankiecie, wydanym ca jogo cześć 
w klubie inżynierów. Medalem Waszyngtona 
w roku 1916 pierwszy odznacozmy został pre­
zydent Hoove,r.

68 DNI BEZ POŻYWIENIA.

Najgłębsza kopalnia Europy —  
w Czechosłowacji.

Wśród licznych kopalń w Europie, odjEDSt* 
czających się znaczną głębokością sięgającą 
często 1.000 metrów, ua pierwszy plan wysu­
wa się kopalnia, rudy w okolicy Przyhraimia 
w Czechosłowacji. Już w r. 1875 dotarto tam 
do głębokości 1.000 metrów, w r. 1923 pogłę­
biono ją o 311 metrów, a w roku obecnym 
głębokość kopalni wymusi 1.345 metrów. Za­
znaczyć należy, że kopalnie te ta:k zwane Aneó 
skie, zawierające srebro i antymon, pod wzglę­
dem bogactwa należą, do pierwszych w Euro­
pie.

Sejm złodziejski w Chicago.
W tych dniach „król złodziei" amerykań­

skich Henry Mayhc zwołał wszystkich swydh 
kolegów po fachu do Chicago, celam odbycia 
wspólnej konferencji. Na złodziejski ten sejmik 
przybyło 150 przedstawicieli świata kryminal­
nego, w tern wszyscy w wtoku od 16 do 20 lat. 
Jeden nawet z delegatów, jakkolwiek liczył 
dopiero lat 15. był już 29 razy karany za kra­
dzież. ..Konferencja1’, która odbyła się w ,,A- 
•meric Union Sćoor’1. zajmowała się podobno 
sprawą ubezpieczenia złodziei na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy (!!!).

Notatka ta chyba najlepiej charakteryzuj? 
stosunki panujące w kraju dolara i rozwielmo- 
żnienie bezkarnych band złodziejskich.

„Kró! Paudytów* gro w filmie 
„na cele humanitarne '.

Al Capone. słynny przywódca przemytni­
ków wódki i wódz wszystkich mętów w Chi­
cago. którego popularność w Ameryce równa 
się niestety popularności prezydenta Hoovera. 
będzie grat w filmie wytw. Warner Bros. za 
co ma otrzymać 200 tysięcy dolarów. Kwotę 
tę chce Capone przeznaczyć na cele dobro­
czynne.

Jest. jakaś ironja w tej historji z niepraw­
dopodobnego zdarzenia. Król bandytów za­
miast siedzieć w celach Sing-Singu gra w fil­
mie. otoczony nimbem legendy i popularności. 
Przedziwne są obyczaje Ameryki...

GROBY KRÓLEWSKIE Z PRZED 2000 LA T  
W  IRLANDJI.

W Irlandji w górach Sheebarg natrafiano 
na groby królewskie, datujące się z przed 2000 
lat. Po usunięciu 100 ton ziemi i skał. oraz mu 
rowa.nego bloku, zamykającego wejście w skle­
pionej kctmarzc. znaleziono szkielety króla i 
królowej. Istnieje przypuszczenie, że skarb i 
zbroje znajdują się w innej komorze.

C AŁY  MIESIĄC BEZ SŁOŃCA.

Pod względom meteorologicznym ostate? 
miesiąc roku ubiegłego zaznaczył się w Lon­
dynie zupełnym brakiem słońca. Narwet w ob- 
earwatorju.m w  Graemwich, gdzie zawsze jest 
jaśniej, niż w stolicy Angłji, obserwować mo­
żna było słońce w ciągu zaledwie czternastu 
godzin przez, cały ten miesiąc. Zaznaczyć ;przv- 
t-om należy, że deszczów było mniej w  tym cza 
sic. niż isię spodziewano.

ZĄB ZWIERZĘCIA PRZEDPOTOPOWEGO, 
W AŻĄCY 8 FUNTÓW!

Donoszą z Chicago: Pod miasteczkiem Go. 
sem w stanie Indiana, wykopano szkielet przed 
potopowego zwierzęcia, mający 50 stóp dłm 
gości. Zęby owego zwierzęcia ważą po 8 fun­
tów każdy.

Odnowienie zakonu Paulinów.
Jak donosi K AP  z Citta doi Yaticano, Oj­

ciec św'. potwierdził dekretem konstytucję jed­
nego z najstarszych zakonów —>- zakonu św. 
Pawła, pierwszego pustelnika, czyli t. zw. Pau­
linów. Początek tego zakoniu odnieść należy 
do pierwszych wieków chrześcijaństwa, do 
czasów pierwszych pustelników w Tebaidzie 
i Palestynie, oficjalnie jednak dopiero w roku 
1225 założono pierwszy klasztor pauliński na 
Węgrzech. Odtąd zakon ten zaczął się rozwi­
jać bardzo szybko, zwłaszcza w Polsce, we 
Francji, w Hiszpanji i Portugalji. Później na­
stąpił upadek, spowodowany wypadkami zew­
nętrznemu najazdami tureckimi, reformacją, 
rewolucjami, wreszcie zamknięciem klasztorów 
przez Rosję i Prusy.

Obecnie tylko trzy klasztory reguły św. 
Pawła istnieją w Kościele katolickim i wszyst­
kie trzy w Polsce. Zakon ten liczy 44 zakonni­
ków. w tern 20 kapłanów; nowicjat znajduje 
się w Krakowie przy kościele na Skałce.

Wydanym ostatnio dekretom Ojciec święty. 
pragnie przyczynić się do nowego rozwoju 
tego zakonu.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.
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Ś%tw&€B.
Oiwfrcis wystawy Styków

w Pałacu Sztuki w Krakowie.

W  obecności wojewody Kwaśniewskiego, 
wieoprcz. miasta Ostrowskiego i Wielgu­
su, przedstawicieli sztuki i licznej inteligencji.. 
otwaTto w niedzielę w Kirakówskkn Paiaca 
Sztuki wystawę dziel ś. p. Jana Styki, oraz sy­
nów Adama (orjemtalisty) i Tadeusza, (portre­
cisty) Styków.

Wystawa, obejmująca około 200 dziel ]X) 
faz pierwszy w Krakowie prezentowanych, da­
je możność zurjantowania się przedowszysfr 
łdem w bogatej twórczości ś. p. Jana Styki. 
Zwracają ogólną uwagę: „WitoM zara-zysięga­
jący zemstę Krzyża-kom za widok płonącego 
Kotula11, olbrzymia kompozycja historyczna i 
szkice do lwowskiej panoramy „R&cłaiwicfć1, do 
..Borna w  Siedmiogrodzie11, ^Golgoty';, oraz do 
grunwaldzkiej panciraimy. Sala honorowa dziel 
Jana Styki wzbudza głęboki szacunek dla togo 
patrjoty-airtysty, który dziełami sw oje.mi poru­
szał serca i umysły przedwojennego pokolenia. 
Dowodem uznania obcych jest wystawione luk­
susowe wydawnictwo opatrzone wstępem pre­
zydenta Poincarego, ilustnijące w  88 kartonach 
francuski tekst Cdysseji Homera.

W  osobnej salce znajdują się wschodnie pra 
ce Adama S^yki, uznanego przez krytykę 
francuską za najlepszego malarza Wscnodu. 
Krajobrazy z nad Nilu, z Sudanu i Algieru wy­
wołują ciekawe efskty barwne. Szczególne za­
interesowań5 a budzi j.Seifcret’1 i „Tancerka 
maurytańsim,11. Wyrazem ubrzymywania nrady- 
cyi rodzinmydh przez Adama Stykę jest ilustra­
cja powieści Sienkiewicza. ,,W pustym1 i puszczy'1 
po miietrzowcfcu w^kjomama, dla Ossolineum we 
Lwowie.

W  8 innych salach mieszczą się w srtylo- 
•wyau antycznych ramach por+roty Tadausza 
Styk1, zb: srającego obecnie lazury i dolary w  A- 
meryct, Uderza znaikomitem ujęciem. ..Port/ret 
k». Oazza“ , hretoryka i wieifkiego przyjaciela 
P ck 1" . Galerja królowych piękności francu­
skich,. amerykańskich, angielskich z .JYlą Ne- 
gri’1 i Miss Poroń ją ani °ry kańską 1930 r. na 
czele, zatrzymuje uwagę tłumów publiczności, 
które dotąd w liczbie podobno już 100 tydęcy 
zwiedrla tę okrężną wystawę w Warszawie, 
w Katowroarch i Łodzi, lud ząicą wRzęizio .roEgfas 
ł peltee temperamentu krytyki dowodzące, iż 
dzieła Styków obruszyły umysły, t. j, spełniły 
swe artystyczne zadanie

Z wystaw malarzy w Zakopanem
Zakooano było i jest ulubi on em miejscem 

pobyoi i wypoczynku pisarzy, poetów i arty­
stów wszelkiego rodzaju, głównie malarzy, 
crerp;ący ch tematy do prac z życia ludu gór­
skiego i krajobrazu tatrzańskiego. Do Tatr 
spieszą chętnie praedowszystkiem nasi pejza­
żyści. Złączenie «ię artystów w związek było 
naturalnym przejawem wspólnych dążeń i za­
mierzeń zawodowych. Zwązek plastyków w 
Zakopanem noei nazwę „SztaKi Podhalań­
skiej11, skupia ich życie towarzyskie j urządza 
atate wystawy w sali wystawowej gmachu 
gminnego przy id. Kruipówki. I  obecnie, w okre 
Me świąt Bożego Narodzenia urządził Zwią- 
*ek wys tawę malarską swych członków, a po­
nadto paru artystów miejscowych wystawiło 
swe prace w sali recepcyjnej hotelu „Bristol11.

Zanim zajmę się oceną wystawionych ,prac 
i scharakteryzowaniem ich twórców chciałbym 
rzucić parę najogólniejszych uwag o Sztuce.

Istnieją, jak wiadomo, plastycy-twórcy j 
odtwórcy Pierwsi wyrażają wizje malarskie 
w swych dziełach, a obserwowanie i odtwa­
rzanie natury jest im tylko środkiem dla celu. 
gdy drudzy przedstawiają nam tylko widzianą 
przez siebie przyrodę. Aby jedni i drudzy osią­
gnę1! mcżbwy poziom techniczny w Sztu­
ce, muszą posiąść dobrze arkana swego rze­
miosła artystycznego.

Zdawałoby się, że wszyscy gama się do 
, Sztuki i pragną jej. Niestety tak nie jest. U 

nas nip. znajomość Sztuki własnej czy obcej, 
iest minimalną, nie mówiąc już o zdawaniu so­
bie sprawy z jej wartości i odczuwaniu jej po­
trzeby. Nietyiiko -w szerokich masach społe­
czeństwa ale też w kulturalriejazych war­
stwach naszej inteligencji, stosunek do Sztuki 
wiele pozostawia do życzenia. Dotąd niestety 
nie rozumiemy i nie oceniamy należycie Sztuki 
polskiej, która jest przecież najpiękniejszym 
kwiatem kultury narodowej. Bośnie sobie ona 
dotąd w nas dziko, samotnie na ugorach obo- 
ętacśei powszechnej i tuła się w pustce, zmu- 
-zana do kompromisów, aby żyć. Dotąd idzie 
ma obok narodu, a nie z narodem, choć najle­
piej narodowi shrży, tworząc, najpewniejsze 
--Odwalmy jego kultury duchowej.

Towarzystwo ..Sztuka Podhalańska"1 ze*po- 
Iło w swem łonie nazwiska 'szanowne i po­
dziwiano. ludzi twórczych i zadłużonych w dccie 
dżinie „Sztuki. Służy ono dobrze propagandzie 
S z tu k i, bo stało urządzą wystawy inalar-km 
w Zakopanem, a nieraz zasila wystawy eol­
skie i zasrraniczne pracami swych członków, 
któro wzbudzają uznanie i podziw swą świeżo-

O zmian £ ortograf ji polskie*.
AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI pOPkAWT A ZASADA PISOWNI

dalsze zmiany były wyłączone na długie dzie­
siątki lat“ . Sami wydawcy proponują jednak 
bardzo gruntowną zmianę, pisemni. Chcą oni, 
ażeby wszystkie nasze dźwięki oddawano tyl­
ko jedną literą. ..Sg” , ,.czu, „rz’1 winno się pi­
sać zapcmccą .,s“  .i „c1’ „r11 ze znaczkiem nad 
tómi literami, tak jak to jest w innych języ­
kach słowiańskich. W ten sposób oszczędziło­
by 'się na kosztach druku i pap:eru o Ł10 

■ część, co przy produkcji samych książek da­
łoby rocznie oszczędności na kilka miijonów 
złotych.

i Oczywiście, jakkolwiek z punktu widzenia 
ekonomicznego słuszny jest taki postulat, to 
jednak nie wiadomy oz-7 znalazłby on apro­
batę odpowiednich czynników, Nie wszystko 
co jest logiczne, jęst uzasadnione.

Ułożone w ' swoim czasie zasady nowej pi­
sowni polskiej, znano powszechnie w opraco­
waniu prof. Łosia — nie sit pod wszystkiemi 
względami dcókcnaie. Nad usunięciem usterek 
w zasadach ortografii pc’skiej pracire już od 
pewnego czasu komisja językowa Akadem i 
Umiejętności z pi cf. K. Nitschem na czele. Nie 
będzie to jednak reforma pisowni polskiej, a 
tylko p-o-prawirnie i uzupełnienie Jawnej re­
formy.

Zo jednak w pewnych kolach istnieje dąże­
nie do znrany zasad pieśnią polskich wyra­
zów — dowodzi tego memorjdl Polskiego Tow. 
Wydawców KPążek do Polskiej Akademji 
Umiejętności. Poru-zono w Din kilka zaga­
dnień. związanych z ref orni ą pisowni. W me­
moriale tyra prószĄ \vvdawev. aby zmiana na­
stąpiła jednorazowo i ostatecznie, „tak. by

»!h îvuuijui« i. - -Tgiaiaz--  ̂.;s«i.li4auaigi«gvW.W»'.M
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w kinie dźwiękowym «sag w# ul. św. Gertrudy 5

N A  S Y B I R
(P ŁO M  E N N E  S E R C A )

według scenariusza Wacława Sieroszewskiego, Anatola Sterna i Henryka Szaro
W głównych rolach:

ladfwit^a Mntśss arsKa Ada raf B ro d zisz  B o gu sław  Sam oorslsi i tram 
oraz chóry W. DANA i J 1 TOMASZEWSKIEGO.

Rzecz dzieje się w r  1905 w W arszaw ie  na Kujawach i Sylberji 

W  programie dodatki dźwiękowe.,

Początek seansów codziennie o -odz. ó. 

Ceny miejsc normalne. — = - =
>io wieczór, w nie iziel- t ?więta o 40 lz. i pu roi 

~  —  ~ r~-—  Sala  d o b rz e  og rzan a .

Krat paradoksów*
Bezrosocie 10 milionów ludzi. Rogacze mecenasami sztuki. Bandyci —  filantropami. Nie- 

puiiktualność w ojczyźnie racjonalizacji. Miasta cyklopów

Stany Zjednoczone są krajem paradoksal-1 kańscy Zresztą Nowy Jork. miasto cyklopów 
nym. Wszystko tu oszałamia, razi, przytłacza buczy i kipi cd rana d-o wieczora, grzmi pio- 
Europpjczyka swą jaskrawością, rozmiarami, | kieiuym hałasem swych ' olei i ulic, jarzy siÓ 
natężeniem. Bezbrzeżna nędza obok famłastycz- po nocach miljicmem św iateł i oko cudzoziem­

ca nie dojrzy śladów choroby-kryzysu, która 
trapi ; toczy ten olbrzymi organizm.

Przy bliższem zapoznaniu się z Ameryką, 
dostrzega Europcjczy k różne zjawiska i fakty, 
któro w3Fdają mu się pa.radksaTn.i. Są np. mi- 
ljonerzy amerykańscy, którzy uid potrafią ]ti- 
sać ortograficznie i przepadliby przy egzaminie 
z arytmetyki, a fundują, akadenije sztuki. :tv- 
pendja olbrzymii:. budują pałace nauki, labo- 
ratorj.1. Są szmuglerzy alkoholu —  miljoniwzy. 
którzy fundują, przytułki dla sierót i w życiu 
prj-wat-nean są ścisłymi p-myta-nami. \\ ojczyź­
nie racjonalizacji pracy pamijo ninpukf ualność! 

'Europejczjk stwierdzi zo zdumieniem, że Ame­
rykanin spóźnia się na umówione rcndez-vous, 
'a nawet do swego hiura. Dlaczeg-o? Bo w No­
wym Jorku np. pieszo idąc zdąży sio prędzej 
do celu, niż w aucde lub autobusie, któro posu­
wają s ię  z trudnością po zatłoczonych ulicach.

N. Joirk i Chicago narzucają się wyobraźni 
Europejczyka jako twory cyklopów. Gigan­
tyczne drapacze nieba, dominują nad miastem, 
nadają mu właściwą cechę i ton. Bussinosmeni 
są warstwą przodującą w  Stanach. Oni kierują, 
życiom i polityką kraju. Są, wś-ód nich atnal- 
iabeci, gbury, są toż ludzie o wysokiej kul­
turze. Wielki przemysłowiec z Filadoliji Waj- 
niuje s:ę np. w wolniT.h chwilach przekładem 
wierszi- Mallarme^o na angielski, syta znane- 

m 11 jon(ny dolarów na roboty puHiczne. które 'Ajn króla nafty prowadzi orkiestrę filhanuc-nirz- 
jednak mogą zatrudnić w cahun krain tjik o   ̂uą, a znów milionowy właściciel rzeźni w Chi­

cago biednie zo w-zruszeuia, czytając powie- 
;Sc' —  Fcnimora Co-ope.r^.. . .

nego luksusu 1 bogactwa, nędzne drewniane 
cliałupy obok bajecznych pałaców i niebo­
tycznych drapaczy, pinytanizrn obok rozpusty, 
brzydota obek piękna, kultura obok cham­
stwa.

Po biblijnych siedmiu krowmch tłustych 
przyszło siedem chudych i pożarło amerykań­
ską, „prosperity11, którą, sio tak Stany chlu­
biły. Liczba bezrobotnych sięga w  tej chwili 
około 10 miijonów, a nędza wśród n.ch jest 
przerażająca, tera gorsza, i.ż jedyną podporą 
i ratunkiem jest filamt-ropja -osób prywatnych 
i iustytucyj, gdyz opieka społeczna w Stanach 
prawie nie istnieje.

Kierownicy .Arm ji Zbawienia opojriadaj.u 
że w dzielnicach ubogich Nowcgro Jorku, 
w mieszkaniach zajętych przez rodziny bezro­
botnych panuje temiperatura 10— 15 stopni po­
niżej zera p ^ y  obecnych mrozach; wielu nie 
posiada nawet światła, gdyż ole,ktrownir, zam­
knęła dopływ prądu wobec niezapłacenia na­
leżności za św ia llo . Dzieci leżą cały dzień 
w  łóżkac-h}-{przykryte stosaani szmat —  tylko 
w ten sposób można je uchronić przed za­
marznięciem w  nieopalomem od tygodni miesz­
kaniu. Sytuacja w^ród bezrobotnych jes-t tak 
straszna, iż lekarze i urzędy' sanitarne oba wdają 
się wybuchu jakiejś epidemji.

W tej sytuacji rzą 1 .poświęca dęrazgjfietki

500.000 ludzi w najlepszym razie. 01brzyrmie 
sumy na wsparcia dla rodzin bezrobotnych 
i na kuchnie Indowe wydają. miJjoncrzy amery7-

Prawdziwe historyjki o mądrych słoniach,
M nadzwy czaj zajmuj.-icej k iążce Anglika 

Witteona pod powyższym tytułem znajdujemy 
ciekawfc obrazki z życia słoni, które drbhnu 
świadczą, o mądrości i inteligencji tych poczci­
wych. zwierząt. —  W Negercoile posiadał je­
den 7. obywateli slonią. którego używ\al do 
dźwigania drzewa. Pewnego razu wyjeżdżając, 
oddał zwierzę pod opiekę jego dozorcy, pto- 
s-ząc równocześnie znajomej misjonarki, aby

ścią i wyesokicmi walorami artystycznemi.
W  obecnej wystawie biorą udział malarze: 

Jan Szostak Gąsienica. St. Galek. J. Rykała. 
A. Terlecki. M. Ilanemann. K. Kłosowski, d. 
Witkiewicz. St. Barabasz, Bialyniclr Birma. M; 
Rekucki. M. Klaklik, rzeźbiarz R Olszowski 
i Sobczak. W.

ur ażała, czy ten będzie należycie dbał o sło­
nia. Niestety, już w kilka dni po wyjeździć 
właścicicda zauważyda owa mryjonarka, że 
porcjo żywnościowo, przezuaczone dla zw ie ­
rzęcia. szybko znikają. Udała się przeto do 
zagrody, a widząc, słonia, stojąc-ogo przed pu­
stym żłobem, zapytała dozon y, ezy i. tobnie 
jego wychowanek tyle spotrzebowuje. poży­
wienia. Zanim jed-nak ten zdolni odpowiedzieć, 
-doń rykiem uchwycił gc> trąbą do sąsiedniej 
komory, gdzie, odrzuciwszy łapami zasłonę 
z. desek, wskazał swej obrończyni skradzione 
przez dozorcę w ozy  7. bananami, do krorycli 
na próżno przez kilka dni tęsknił.

Kapitan Shipp dał jednemu słoniowi chlu­
ba z masłem, do którego nasypał trochę 
pieprzu. Po 6 tygodniach zaszedł znowu do 
słonia, udając, że o niozem nie wie. Mądre

zwierzę grało również czułą komedyjkę, w' 
'perraej jednak chwili zaczerpnęło w trąbę wo­
dy i niespodziewająoego się takiego przyjęcia 
kapitana oblało od stóp do głowy.

Pewien bogacz w Kalkucie posiada! słonin, 
który jednej nocy, sprzykrzywszy sobie służbę 
uciekł swemu dozorcy. Rozgnrewany tom wła­
ściciel oskarżył sługo o kradzież zwierzęcia i 
zaprzeda! go wraz z rodrziną w niewole Po 12 
latach nieszczęśnik ten znalazł «'onia w dzi- 
k:em stadzie. Mądre zwierzę natychmiast przy­
biegło do swego dawnego dozorcy i skacząc i 
noryknjąc radośnie, pozwoliło się zaprowa Nić 
do swesro właściciela.

f l ł o r f .  
Team A oa!sk'rh liokrstów

mistrzem Krynicy na r. 1331.
W dniach 5 i 6 bin. rozegrano ostatnio me­

cze o tegoroczne mostrzostwo Krynicy w ho­
keju na lodzie. Międzynarodowy turniej za­
kończy-! się, ogólnem zwycięstwem polskiego 
teamu A, który odebrał tytuł mistrza hokejo­
wego Krynicy7 zeszłorocznym 7,wyuięzeom, 
Wiodeńczykom.

Wyuik zawodów dość dobry dla nas-zych 
jące: Team A — team Wiednia 2:1, Team A —  
TroppaueT E. V. U l i Team A— BKE (Buda­
peszt) 3:0.

Ogólna klasyfikacja: 1) Team polski A
5 pkt. stos. br. 6:2, 2) Wiedeń 3 p. stos. bra­
mek 3:5 i -t) BKE',ł(Budape-..zt) 1 p. stos. br. 
t : 5.

Zimowe zawody awioaetei .
W dniach 31 stycznia i 1 lutego b. r. odbę­

dą się ogólnopolskie zawady lotnicze, organi­
zowano przez lubelski klnij lotniczy wespół 
z klubem lotniczym Podlaskiej Wytwórni Sa­
molotów. Program zawodów przewiduje; W 
■pierwszym dniu lot na trasie Lublin —  Bia­
ła Podlaska —  Brześć — Łuck —  Zamość —  
Lublin, w drugim dniu zaś próbę lotu na \vy- 
soktść.

Konkurencja odbędzie się u- czterech kate- 
gorjach awionetek: 1) awionetki najmniej 2- 
m.icjscowe o ciężarze wh-.anym do 490 kg., 
2) o ciężarze wlasSny 111 do 280 kg., ,'3).‘awionęt- 
ki_'l-miejscowe o ciężarźę wh.siiym do 350 kg., 
4) awinnetki l-micjscowe o ciężarze «la*nym 
do 200 kg. Termin zgłoszeń do zawodów 
upływa z dniem 25 b. ni.

Polscy nareiaTie w Czecmslowacfl.
Bronek Czech drugi w biegu na 18 km.

W Starym Smokowcu Tatrach odbyły 
się międzynarodowę zawody narciarskie urzą­
dzono przez Koszycki Klub ■'-portowy. Za wo­
lty wzbudziły żywe zainteresowanie, ponieważ 
byU pierwszym, pojedynkiem reprezentacyjne­
go zespołu polskiego tz zawodnikami czeskimi 
i czesko-niemieckimi.

Wynk zawodów ilość dobry dla naszych 
zawodników, mimo trudneg-;) terenu. przedrOa- 
wia sio nasi.:

Bieg 18 kim. I klasy; ij jjfijsfijjk* (Kar- 
|Wthe.nvereiiO 1:3.r): 40' sak.. 2) Bronisław Czech 
(Boiska) 1:37:25 sok.. JL BuKk Franz (Kar- 
pathonveroin) 1: »1:27 s 6) Skupień fPolska) 
1:43:55 sak. N.t dKićwiątem miajs-cu Lankosz 
(Boiska) z czasem 1:54:31 IV drugiej kia 
Sio: 1) Motyka (1’ nlskA)' 1:15:00 sok.. 2\ 'Mar- 
dula (Polska) 1:-U):£8 sek.. 3) Iłoth (Kar- 
pathcnvercin) l:47:47l^uk. Y\ klasie starszych: 
1) Schiele (Polska) 1:56:50 >ek.

ĆY gnioie pań Giewontówna Zcija (Pulspa) 
wygrała bieg na 8 km. w drugiej klasie w cza­
sie 1:00:52 sok.

DEGRADACJA SCHMEUNGA.

Z Nowego Jorku donoszą. -Aft pięściarski 
mistrz świata. Niemiec Maks Schtneling pozba­
wiony został tytułu mistrzo»skiega ;uvj z no­
wojorską komisję bokserską, która uzasadniła 
swój krok tem, że menager Sehmelhga nie 
chciał przyjąć walki Schnnlinga ze Sliar- 
keyAem.

pHHartflfS.
Stolarski i Michalski, dwaj napastjtficy ..Tu- 

rystówjl przenoszą -się c.lo Vv'id/cwski.-j Manu­
faktury (Łódź).

Mauer, świetne gracz Pogoni lwows.1 fęj. 
w przyszłym sezonie grywać będzie w Rzeszo­
wie.

M m o .
„Na teez ‘ brązie

Tłf®ŚWf€SI®fie W P»i§C€.
Jak dono-zą dzienniki warizawskii cenzu­

ra filmowa polska kazała usunąć pewną sceny 
z filmu ..Na Zachodzie b̂ -z
zmian'4 osnutego na tle Rom uque‘n. _  i po 

j obcięciu zezwoliła na wyświetlanie go na ekra­
nach polskich. Jak wiadomo, film feu stał się 
w Niemczech powodem burzliwych awantur. 
Zarządzenie polskiej cenzury filmowuj dotyczy' 
lo pewnych scen, „mogących wywrzeć niepożą­
dane wrażenie11.



Nr. 7. „GŁOS NARODU1' z dnia &-go stycznia 1S-31. m .  s

sh/cfkut
t v  M v * M & u m ie .

Kraków, dnia S-go stycznia 1931. 
C z w a r t e k  8: św. Seweryna.
P i ą t e k  9: ws-ch. słońca o goaz. 7.57, 

zach. o 16.17

31 grudnia 1980 
na emeryturo °krę-

OSOBISTE. Z diniem 
przeszedł na własną, .prośbę 
gowy inspektor pracy V II Okręgu Inż. Ludwik 
Smyozyński, zaś z dniem 1 stycznia b. r. kie­
rownictwo okręgowego Inspektoratu pracy w 
Krakowie z o. stało powierzone Inż. Kazimierzo- 
Jw Liipczyńskiemu, dotychei rawemu obwodo­
wemu inspektorowi -Klukowie.

CZAS OCHRONNY NA ZW IERZYNĘ ŁO­
W NĄ W  R. 1931. Wojewoda krakowski roz­
porządzeniem ■/. dnia 19 grudnia 1930 rozoze- 
rzył na rok 1931, normalny według prawa ło­
wieckiego eząs : ochronny na: zającu*’ szaraki
i>d 15 stycznia do 81 października, dzikie kacz­
ki od 1 marca do 20 Kpca, oraz sarny-kozly 
od 1 listopada do 15 oźfirwea. Winni przekro­
czenia powyższego rozporządzenia będą. po 
ciągnięci do surowej odpowiedzialności karnej.

BLACHĄ PO GŁOWIE. Cinegdaj przyszło- 
do bójki między Zygmuntem Gadu ni u Józo- 
fem Wrzonkiom, czeladnikami piekarskimi, 
przyczem Gacłi uderzył swego przeciw ńika ka­
wałkiem blachy w głowę. Rannym zajęło się. 
Pogotowie ratmiKowo. (

I iOGO I ZA CO ARESZTOWANO W  cią­
gu ubiegłej doby organa policyjne przytrzy­
mały: Ohaln-pczak (Stefanję za kradzież W  d-, 
Dala Frauefcwka (lat, 22) za kradzież czekolady 
z okna. wystawowego w sklepie cukierniczym 
przy ul. Dietla, Kelner .Tanino p ) ™
Bpirzeiryicwierzcnic garderoby', Jakubowicza Lis- 
kinda (lat 3$) i Uanc-łe Hors/.lika (lat 50), że­
braków, za kradzkż trzewików, Ku-ljik Cecy­
lię  (lat 22) za kradzież złotego pierścionka, 
Swobodo Andrzeja (lat 28) za
Szczurka Bolesława

kradzież gołębi, 
(lat 241, podejrzanego

0 ujKiowanc włamanie do stajni przy ul. Za­
mojskiego, Macnera Józefa (lat 28), montera
1 Ma jnbrach a Arona (lat 25). piekarza, za kra­
dzież z włamaniom do inićfzkania, Manna, Jana

szereg oszustw, Mdcza Augustyna. poszuki- 
Wanegi-o przez sąd grodzki w \.rai\,>wiQ, Marobę 
Zofję, służącą. za kradzież pieniędzy na szkodę 
swego chlebodawcy. Bandę Stanisława, robot­
nika. za kradzież z włamaniem, Weim-eieba 
Józefa, robotnika, za kradzież'Szyi* w restau­
racji Larneiisdcrfa. oriiż Gjtgąln. Toęiasza, jaa- 
laeza w Grand Hotelu, za występek przeciw 
olyozapio&ci; Ponadto' przytrzymano 0 osób 

za. włóczęgostwo. 1 os-*1 bo yowzu.kiw; toą. przez 
sąd, 1 osebo za żebractwo i 1 osobę za prze­
kroczenie d'ozom policyjnego.

z \ w i a d o m h n i a .' r k o m u n i k a t y .
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWA CH

fA  B. 1/. 39)- m v :u ’t ó ,  S tfitt. Marja Ki-zetuska:
Rainer Marin. Rilke. poda. miłości i b-kuy piątek 
8 bm.rdyr. einui. .Takóh /.achoiud.i: \ icjskic ogni 
ska wychowa wcfee szkól miejskich. Pot/.ątok o 
goń/.. J wieczór

POSIEDZENIE KOMITETU P.UDOW Y  DOMU 
AKADEMICKIEGO im. Prezydent I Mościckiego 
-u Krakowie odbcil/Jć - i ą w/^obotr 1O li. m. w Ut­
kała Bi bij o,to ki Bratniej Pomocy Stad. U. J.. ul. 
Jabłonowskich 1.0/1 2. Na porządku 
in. sprawozdanie 
sekcyj prawnej 
pandowej.- y

R E P E R TU A R  T E A T R U  SLOW ACKTECJO
Czwartek: ..Kinu kawalerów11.
Piątek: ..Roxy“ Cpr/edst. popularne — eony 

ytiiżone).
Sobota: ..Ciotka Karot,i“ (prenijeraY 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Czwartek; „Serwuj, Tom11.
Piątek o godz. 7.15: Pożegnalne pr/.eclstawiśąie. 

Konrada Toma: „Serwus Tom11.
I Ma tok o godz. 9.80: ..1 oo z takim zrobić11?
Bohofa: ..Czyście już widzieli Zulę w Bagate­

li?11 (pronijera).
R 1PE R TITAR  K ! ’ P > T E A T R flW

WANDA: „Na Sybir11 — film polski (w Ui ro­
lach Smosarska.' Brodzisz. SamhorskD.

APOLLO* ..Tanko muzykant.11, (w gl. rolach Ma­
licka. TY Conti. A. Dymsz.-A.

CORSO. ..Wieża miłości" (w d. roli Murry 
\?toi4. “ r

SZTUKA: „Syn białych gór".
WARSZAWA; ..Tajemnica pokoju Nr. 18j‘ (E w  

Tina Ifolr -Renry’ Goorge, Hans .łimkerm^bk
UCIECHA: ..'życie na bakier1 (w gł. roli Buster 

Kent on).

N-), porządku dziennym ni. 
•/. dotychczasowej dzialalnofea 

budowlanej. finansowej i propa-

CUKIERI8' ” ’" *

daje fcy!e sił 
organizmowi fledd

.słonina za 2 zk 
ma.sk> za 3 ,
mię-so z a  Ą f

Juk pracowały Komitety
„ M ies ią ca  P o m o r z a " ?

W  województwie Krawkowskiem.

Komitet, w Brzeszczu (pow. Oświęcijn) na­
desłał do Komitetu W ojcwódwkiogo w Krako­
wie sprawozdani c kasowe z akcji prowadzonej 
na, terenie gminy Brzeszcze. Sprawozdanie bo 
imponuje cyfra dochodów, która wynosi 2.926 
zł. 60', g'r. (Wydatkowano lyiko 11.10 zł.). Ofiar 
ność społoczeiif/twa zionri krakowskiej na rzdez 
Pomorza i morza jest' napraw'dę wielka.

Komitet Krakowski „Miesiąca Propagandy 
Pornorża?‘ prosi tą drogą wtazypi-kię instytu­
cje, frm y i in-zedsiębiors.wa o la.-kawe zwra- 
SfcnW j/rzwlany-ch im -w gwoim czasie Jist zbiór- 
kowy-cli ,na a.kejo .Afiasiąca Pomorza11. Listy na 
eż\ odsyłać pod adresem: Związek Obrony

Kresów Zachodnich. Kraków. Wielopole 4.
Komitet Wojewódzki .."Miesiąca Propagandy 

Pomorzą!1 podaje do wiadomości, że .nazwiska 
wszystkich ofiarodawców zostaną umies*/.eznnc 
w .-.pecjalnej Księdze pamiątkowe! „Miesiąca 
Prcjagandy Pomorzafb Tych wszystkich, któ­

rzy dotychczas nic .złożyli .ofiar prosi o nadsy­
łanie choć najskromniejszych da*ków na konto 
w P. K, O. 405.247 iulb w Związku Obrony 
k roso w Zachoditticil Kraków, TYiclonole 4. Tcl. 
122-87.

Szeregi ofiarodawców na akcje „Miesiąca 
Pomorza" rosną. Nie wszyscy jednak orientu­
ją Się, żo należy odróżnić akcie zbiórkową pro­
wadzoną na zakupno bojowych hydropianow 
od zbiórki prowadzonej na łódź podwodną. 
Tych wszystkich, którzy okładają dary z oka­
zji „Miesiąca Propagandy Pomorząfij prosi się 
o podkreślenie, że datek przeznaczony je-T na 
hydroplany bojowo na Pomorzu. Pamiętajmy, 
że TI i Li c r —  wódz nacjonalistów niemieckich, 
doceniając znaczenie eskadry powietrznej — 
zakupił Kstafnio kilka lotniczych eskadr bojo­
wych —  składajmy więc datki podkreślając- 
na hydroplany bojowe.

Nadzw. Walne Zebranie „Bratniaka" U.
zostanie zń olane z powodu za'kwest.ik>nowany'Ch wyborów .

„KLUB KAWALERÓW" Bałuckiego, któręgid 
-n znowicnic hyTsntrze 81 .wa-ckiego tak liochlebnie 
przyjęła cala kry tyka. grany dziś będzie na przed 
sla,w i i ■ 11 i 1,1 poiiutaniem. mi. eonach zniżonych. Ju­
to o również na przedstaw icniu populąracm. tfaj 
M-iókęzr sukees*. te«o śez.-.nn „Roxy.“ t. grana staie 
i, obec pe tnej <-ali. W sobotę weiifnTzi na rnpertinr 
przeliojowa krotocliwil.r angicł^lta Brandou Tho­
masa i.rintka Karola11, klasyczny już.' nonieka 1 
utwór tej gale/' teaii-.ikeffo pis.ar.-łwa. \x -ol.ich 
ełówm-ch p,)).: Klońslta. Kostecka. T.udwiżanka. 
TTnmatowicz. Faliisiak. Krzpmicu^ki. Kidakowski, 
l.Minu. Pawłowski. TY i '.'dzielę on 'południu „Be- 
tlcom wbskicH rsv'iularav utwór Rvdla.

ZULA POGORZELSKA wvstą|>i po rą* pierw­
szy gościnnie w soboią 10 b. m. we wspanialej 
mis ji p. t. .4 zyścidi już v. idzioll '/.ule. w Bagateli1. 
Dyekyia. „Bayateli11 eluiąc uświi-fnić występy K-j 
znakomitej ,;av<\,fki war.-;'a'vskiej. |>r/.ygotovuje. 
od t.rzeeh tygodni powyższa rewje. nie szczędząc 
kosztów na' wystaw i kostjunn. — Kasa i:aira- 
wań teatru BanAtela rozpoczęła już sprzedaż bile­
tów na dwa pierwszo''występy;, t. j. na soboto i 
niedzielę. — W pią.ttk !) b. m. o godz. 7.15 otlbę-

Glośnfl, była niedawno w Krakowie spr.awa 
wyborów do Bratniej Uomoey Studentów L’n- 
Jag. w Krakiwie. która ujawniła osoldiwc me­
tody 'stosowane przez sanacyjną ..młodzież dc- 
niokraiyezną''.

Na listę, popieraną jw.e/. ty cli liuńc.-zncz- 
nytih i pełnych ..wyhujaKj faiiiaziji11 mlndzień- 
ców. składano —  jak nam don.oszą —  legity­
macje członków nieobecnych na<t«nli w czasid: 
gltcrsonania. Oddcayano podwójne legitymacje.

Mi odzież z .poczuciem prawa i honoru aka­
demickiego zareagowała żywo na bezprawie, 
wnotiząe protest- .do SenaAn. Ronieważ młodzież 
sanacyjna hulaimici opi-nie publiczną ..logaln,o- 
śeią1’ w\borów, powołując się na opluję Sena­
tu. przeto dla bezstronnego wyjaśnienia po­
dajemy oftpśi .i.isma Rt która U. J. w*'tej spra­
wie. -wvMosowanego do ziiintcresowanyeli Kol

dzfej się ostatnie, pożcgiudiie pr-zedetawiwic rewji 
.Serwus Tom11, a o go i '4.30 wieczór ukąża się 

krakowskiej pubtk-znohi pp, NieWiarowiclz i Rań 
ka w lekkiej koiui-djh dMyOłlezna nigdzie nićma- 

niij p. t : .4 'db ■/, takim •/.foliió^świetna ta para 
tystów udaje się w to miee po PcdJće z tą je­

dyna w swhiin rod/.,atu lekka komedia.
KAZIMIERA RYCHTi.RÓWNA. Doroczną hie- 

iad.ą artystyczną w najwzuioślpjszym stylu będzie 
iviec7,ór Kazimiery Ryclitei-ówny. /eako.' ,i lcj lui- 
trzyni słowa, która, w yshipi w niedziele ( | h m. 

sali Boloji,skicgo. Sztuka jej tyk V/.cv.era a silna, 
a-syug/jfie prosto, pomimo bogoictwa 

rodków wykazu, olśni sluoluio/.y w 
pertnarza: wielkiej artystki.

IGNACY MANN — MARJA C11MIEL-TTO 
CZYŃSKA Yą-stąpią jedynym koncertem w ni > 
Kicie 11 li. tn. w, .Staryln Tcati'ze. 1 'o .csfrdnich 

wyrtópach Ignacego Manna pnUiti zagraniił/.na 
słowach największego uznania podnosi' jego 

piękny, metaliczny lonor .‘oraz technikę śpiewaczą. 
Z a r tys tą  w •.póhlz.ialae będzie śpiewaczka operowa 
Mar ja .-Chrmicl-Tryc/yńska. posiadająca dźw ioc/.ny 
glos. lmrywający twą rzewnością i szku-holnośnią 
hrzmicnia.

Browincj Dualny ch:
Na ustnie zapytanie 1’ anóis. co do stano­

wiska zajętego przez Senat Akademicki Lniw. 
Jag. w sprawie wyborów do Bratniej Pomo 
cy. Studentów U. J., zawiadamiam, że -wobac 
otrzymanego od Pana Kuratora Bratniej Po­
mocy S. U. J. oświadczenia, że jak to już 
wę./.eśniej wobec Wydziału Bratniej, Pomocy 
S. TT, J.bzapowiedział spowoduje zaraz po fer- 
jach Bożego Narodzenia zwołanie nadzwyczaj­
nego Walnego Zebrania, które bedzie mogło 
zająć w tej sprawie stanom isko, mah' Senat, 
któremu jo przedstawiłem uważał, że jest to 
.naiip>T«zo i najsnraw icdliwsKO wyjście z sy­
tuacji i wobec tego w meritum spraw; nie 
wchodził.

[ Rektor Uniw. ..Tag. E. Zalęski".

i MiiiatoSci 
no\v\-in ro-

grozby r\'ojny. Popołudniu wygłosiła odczyt 
p. Witkowska na temat ..z.ogadidonio wychowa 
nia etycznego11. Zjazd zakończy] mę rve środę 
powzięciem szorogu rczolncyj. i

s. p.
Akademia ku czc:
Prof. 0r. Jaworskiego.

Zj?zd knhiet z wvższem wvkształcen>m
żt ciągu wtorku obradow il w Knikow.ie/ 

Zjazd delegowanych ..Polskiego Stonjróiysze- 
Sia Kobiet z wyższem rcykszKiłceniem11. N*. 
Zjasd przybyły delegatki z Krakowa. Warszti- 
'wy. Lod.a:i, Wilna i Lwowa w liczbie 24-eh. 
Obrady toczyły się w sali 'SD Collo-gium Novum. 
Przewodniczyła p. Męczkowska z Yi arsza.wy. 
P. Adamowiczowa w inąiąguraeyjny m referacie 
pt. „Zagadnienia aktualno międzynarodowych 
oręa.idz.ucyj kobiecych1' omówiła historję i roz­
wój jioltkidi organizacyj kobiecych, poczcm 
jioruszyła zagadniejiie pokoju stwierdzahe, f/fit 
mimo haseł rozbrojeniowych, duch military'z 
mu jest nadal silny i żo stoimy ciągle wobec

W sobotę, 10 bm o godz. 1414 przód po­
łudniem odbędzie sio w Auli Uniw. Jag', uroczy­
sta Akademja ku c/.ci ś. p. Prof. Dra W łady­
sława Leopolda Jaworskiego. Na program Aka* 
demji złoża sir: śpiew Chóru Akademickiego,
'0'rfiz prz>-móv\ienia profesorów Zolla, Kumanieć- 
kiego. Landcgo, re]irazenianta młodzieży aka­
demickiej i dziekana Wydziału prawa l . .1,

Powszechny spis dzieci w wm  szkolnym.
Ministerstwo wyznań religijnych i oświece­

nia publicznego w porozumieniu z Głównym 
Urzędom Staly-stycznym zarządziło w roku 
Bieżącym, aby we. wszystkich szkołach na te- 
reńie cn.łcj Polski, począwszy 0*1 ochronek aż 
do szkół wyższych, opracowane zostrdy różneę 
go rodzaju staty-styki, dotyczące dzieci i m ło ­
dzieży. Oprócz statyvt}rki szkeknej przeprox\a- 
dzoriy zostanie na wiosnę 1931 roku powszeeh- 
nyaspis dzieci.

Zebrane malerjaly zostaną, śztłze-gółowo 
opracowano j« -zcz niiuistcr»two. oraz pracz 
Główny Urząd Statystyczny i będą opubliko­
wano w szeregu wydawnictw Ministerstwa WR. 
i OP. Ma.torjały te posłużą, do planowego za- 
frojekbowania pracy, organizacyjnej w 'zkol- 
nictwie na'izoreg lat najbliższych.

   —

Owa zamachy samobójcze.
Jan Pioklo (T. 46) emerytowany palacz miej- 

s4<i, targnął się wczoraj na swoje życie rozpru 
wając sobie brzuch nożem. Dokonawszy stra­
szliwego harakiri runął na ziemię zbroczony 
krwią,. Ściągnięci krzykiem desperata sąsiedzi 
domu przy ul. Podgórskiej 11, wezwali lekarza 
Pogotowia ratunkowego, który opatrzył niedo­
szłego samobójcę i przewiózł Igo w groźnym 
stanie do s-zpitala św. Łazarza na oddział chi­
rurgiczny.

TY nocy z wtorku na -środę wypiła w zamia* 
rzc .samobójczym większą, ilość esencji octowej 
Bronisława Puehalowa (]. 32) wyrobnica z 'Wo­
li Duchackiej, zam. piy.y ul. Syrokomli 19. Le­
karz Pogotowia ratunkowego przepłukał żołą­
dek desperatce, poczem przewiózł ją d-o szpi­
tala .

Dalsze włamama s^epnwe i nreszkaniowe
O.-talnio donosiliśmy, że w nocy z niedzi<'U 

n,a jiotiiódziąlck kilku osobników wyborowało 
•(itwór w żaluzji sklepowej firmy Gliniecki przy 
ul. Bzowskiej i z okna wystawowego skradło 
kilkanaście sztuk błoni. Obecnie komunikat 
policyjny podaje, żo typom włamywaczy pal 
dly 2 ,rew'oiwcr\7 F. N., 2 rewolwery bębenko­
we, 1 straszak i 1 armatka łącznej wartości 
około 100 zł.

Prawdopodobnie ci sami sprawcy dostali się 
przez otwarte okno do wystawy sklepowej fir­
my „F lora" przy nl. Szewskiej,. ska,d skradli 
większą ilość perfum i przyborów toaletowych 
wartości 1700 zł.

W  nocy z 5 na. 6 bm. niewyśledzeni dotych­
czas sprawcy odgiąwszy kraty w żaluzji w dro- 
guerji Majera Hofstnttera przy nł. Zwierzyniec* 
kiej 83. weszli przez niezainkni[ęte drzwi do 
sklepu i skradli 8 aparatów' do golenia, 11 brzy 
tcw i 15 mydełek, łącznej wartości 500 zł.

Wmw.eie włamano się do mieszkartia Bir 
schencka Apolinarego, ‘nżynlera prz; ul. Stu 
denekie.j.,23. i skradziono 2 ubrania i biżuterje 
wartości 3.000 zł.

W YCIECZKA ŁOTEW SKA W KRAKOWTE.
Przez wtorek bawiła w Krakowie wycieczka 

korporantów łotewskich w liczbie 12 osób. Go­
ście oprowarlzani przez swmich kolegów kra 
ivoxvskieh zwiedzili zabytki miasta, pioczom 
w godzinach wieczornych wyjechali w kierunku 
Katofcic.

ZATRUŁA SIE GAZEM NA ŚMIERĆ.
Teofila Zawadzka 1. 23, służąca u Dr. TG 

prz\ ul. Wolskiej idąc speć nie domknęła kurka 
od piecyka gazowego, skutkiem czego zatruła 
się na śmierć. Zwłoki przewieziono 'do Zakładu 
medyce ny sądowej.

D vrekc ia  K o n c e rtó w  P a łac  Sp isk i 
Wft. Bdloński Rynek Gł. 34,

I. CYKL

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

Vittorina Bucci, p;anistka 

Mikołaj O łow , pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osbom, pianista 
Lipski Kwartet Schachtembecka 
Ldszló Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Brajlowski, pianista 
A lfred Hoełin, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzecK 

koncertów).
DjTekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25. 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) da,,ąc 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień orzy składzie fortepianów Wł. Po- 

lońskiego. Pałac Spiski. Rynek Gł. 31

szczęście uczciwego czionieha
Pewien biedny naiK/zyciel, poprawiając 

wv pracowania swoich uczniów, przez nieu­
wago wylał na kamizelko całą zawartość 
kałamarza. Daremnie usiłowała żona plamc 
usunąć. TY końcu, jakkolwiek z ciożkiom 
sercom, udał,s ię  nauozyciol do łiandilarza, 
gdzie nabył nową kamizelko, przyczepi han 
dlarz nie omies/.kalStfi pocliwalić, żo kupił 
ją wraz ja inną-garderobą od. rodziny boera- 
tego lęupca. którv umarł przed kilku d.uiami. 
Gdy na drugi dzień nauozyciol chciał w łożyć 
nowonabyta część garderoby, uczuł, że na 
plecach wypcliatją, jesf czemś twanlom. Zd-zi- 
wi-onv rozpruł szew. "Na zie.niio wypadła ko­
perta zawierająca 12.000 koron szwedzkich 
w  banknotach. Biedp,\ nnuczycie.1 nie wahał 
się ani chwili, pobiegł do rodziny zmarłego 
kupca- i zwrócił znaleziono pieniądze. U c z c i­
w ą  '-znalazca został sowicie wynagrodzony, 
otrzymał bowiem 4000 koron, mógł wlęs już 
teraz kupić nietylko kamiz-cikę. alo capy 
.łWaiłnitur Dzi.ilo si, m w  s/Tokholmi *
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Facryki łćdzKse podejmuj pracę,
po trzech tygodniach całkowitego bezrobocia.

W  dniu 18 grudnia ub. roku szereg wiel­
kich firm fabrycznych w Łodzi, a mianowicie 
zakłady przemysłowe Geyera. Solioiblera 
i Grohmana, Poznańskiego oraz wiele innych 
firm mniejszych unieruchomiło pracę na'okres 
do 8-go stycznia br., zwalniając na ten czas 
w zupełności 15 tysięcy robotników. Ogromna 
ta rzesza robotników znalazła się -w okresie 
świątecznym bez pracy i możności zarobku, 
zdana jedynie na zapomogi z funduszu bezro­
bocia. Okazało się również, ż,e władze nie mo­
gły, czy nie umiały skutecznie w sprawie tej 
zainterwenjować i zwolnieniu tak wielkiej ilo­
ści robotników przeszkodzić, gdyż rzeczj wuśeie 
fabryk- te przez cały wyznaczony zgory okres 
były zamknięte. Dopiero z dniem dzh iejszym. 
8 bm., ma być w nich praca na'nowo podjęta.

Prolgnpatf konoesy; wódczajtyjft
uzależnione cd decyzji Izb skarbowych 

i wojewodów'.

W związku z upłynięciem w dniu 31 grud­
nia ub. r. terminu prolongat likwidacyjnych 
cifuiętych uprzednio kaaoesyj na detaliczną, 
sprzedaż napojów alkoholowych, ministerstwo 
skarbu upoważniło wszystkie Izby skarbowe 
(z wyjątkiem wydziału skarbowego śląskiego 
urzędu wojewódzkiego) do udzielania dalszycli 
prolongat likwidacyjnych na pół roku, t. j. do 
końca czerwca br. Stmisterstwio skarbu wyjaś­
nia, że w  odniesieniu do tych detalicznych 
sprzedawców, których skargi na orzeczenie mi­
nisterstwa skarbu w  przedmiocie cotnięc.ia 
względnie odmowy wydania koncesji zostały 
już oddalone przez Najwyższy Trybunał Ad­
ministracyjny, prolongata koncesji na nowe 
półrocze może być udzielona przez prezesów 
Izb skarbowych tylko wyjątkowo w wypad­
kach, zasługujących na szczególne uwzględ­
nienie.

Równocześnie ministerstwo skarbu poleciło 
Izbom skarbowym nadesłać do ministerstwa 
■w terminie dio 15 stycznia 1931 r. wyważy 
imienne tych detalicznych spr sedawców, któ 
'•ym odmówiono dalszej (poza dzień 1 stycz­
nia 1931 r.) prolongaty, w terminie zaś do 1-go 
lutego 1931 r. imienne wykazy tych sprzedaw 
ców, którym przedłużono w drodze wyjątku 
termie likwidacji do 30 czerwca 1931 r.

W  związku z powyższem zarządzemem mi­
nisterstwa skarbu, ministerstwo spraw wew­
nętrznych rozesłało do wojewodów okólnik, 
w którym wskazuje, że niektóre urzędy woje­
wódzkie, odmawiając wyrażenia zgody na dal­
sze udzielenie prolongaty likwidacyjnej, nie 
zawsze kierują się motywami, wynikającemi 
z ich zakresu działania, lecz w wielu wypad­
kach idą dalej, podając na uzasadnienie odmo­
wy różne okoliczności, np. dobry stan matę- 
rpilny petenta. Ministerstwo poleca zatem wo­
jewodom i władzom administracyjnym, aby 
mrzy udzielaniu opinji w sprawach prolongaty 
koncesji ściśle przestrzegano przepisy ustawy 
alkoholowej.

130 bankructw i nadzorów sądowych 
w Wielkopolsce.

W  grudniu 1930 r. zarządzono w okręgu 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Poznaniu 4 
postępowania upadłościowe, czyli stan ich na 
dzień 25 grudnia ,ub. r wynosił 63; w tym sa­
mym ozasie ustanowiono 1 nadzór sądowy, tak. 
że stan nadzoró,v na 25 grudnia ub. r. wyra­
żał się cyfrą 67.

 -----
MASOWE BANKRUCTW A I LIKW1D\CJF 

FIRM WARSZAWSKICH.

W związku z ostrym 'kryzysem gospodar 
rizym, sytuacja wielu firm .handlowych w sto­
licy jest niezmiernie ciężka. Dowodzi tego ja­
skrawo fakt, że do Wydziału przemysłowego 
Magistratu warszawskiego, wpłynęło w ciągu 
grudnia ub. roku 53 zgłoszeń firm warszaw­
skich, donoszących o ich likwidacji W ciągu 
kilku dni stycznia b. r. Wydział przemysłowy 
Magistratu otrzymał już 15 takich meldunków, 
donoszący cl. o likwidacji firm handlowych.

Rejestracja nerspneiu fsrm?nei«tycznęgo
Dyrektor departamentu służby zdrowia wy­

dał zarządzenie, aby wszyscy pracownicy 
aptek, posiadający uprawnimiia zawodowe ma­
gistrów farmacji, prowizorów farmacji i pó l 
mocników aipłekarskich, wciągnięci zostali na 
specjalny imienny wykaz.

W  związku z tern rozesłane zostały do j 
ws"zystk:ch wojewodów kartv rejestracyjne, I 
.które wypełnione mają być osobiście przez po- 
Szczególnych pracowników fachoi .ycli, zatru- 
'dmmrjch w aptekach i innych zakładaęn. poó 
ległych nadzorowi organów służby zdrowia.

Karty te po wypełnieniu i sprawdzeniu. 
ich przez insnektorów farmaceutycznych, prze-j 
słane los.tfl.na do ministerstwa spraw we,wnętrz, 
nycn przód 1-ym kwietnia b. e.

2WIAIH UTOUCKKK « »
Telefon

Nr.
1 3 7 -5 8 .

K r a k ó w ,  F l o r f a ś s s k a  7
zawiadamia,

że o tw orzy ł  osobny  dział

Telefon
Nr.

1 3 7 -5 8 .

V.

K R A W IE C T W A  D A M S K IE G O
wykonując płaszcze i k o s i j u m y  na z am ó w i e n i a !

D oborow e m atcrja*> na składzie!

W ciągu roku skurczył siq szereg pozyc<i
B£ikix Polskiego.

Bilans Banku Polskiego za trzecią cloka- 
clą. grudnia br. wykazuje zapas złbja 562 
miij. 244 tys. zL, tj. o 46 tys. zl. 'więcej n'ż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należ­
ności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
wzrosły o 14 roilj. 483 tys. zl. do su my 28 S 
miij. 417 tys. zl.. również i niezaliczone do 
pokrycia wzrosły o 66 tys. tl. do'sumy 124 
miij. 267 tys. zł. Portfel wekslowy wykazuje 
zwiększenie o 5 miij. 932 tys. zł. i wynosi 
672 tfBij. 46 tys. zł. Pożyczki zastawów ' 
wzrosły o 7 miij. 319 tys. zl do 'Sumy 86 
miij. 344 tys. zl. Inne aktyna zw iększyły się 
17 miij. 458 tys. zl. i wynoszą 154 mdi. 984 
tfę. zl.

W  pasywach pożycia natychmiast płat­
nych zobowiązań zmniejszyła się o 61 nrljj. 
753 tys. zl. (210 miij. 322 !vs. zł.),. ;Qbieg 
biletów Punkowych wzrósł o 92 miij. -522 
tys. zł. (1.328 miij. 198 tys. zł.).

Stosunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast pianych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 36.54% 
(6.54% ponad pokrycie staUuowe), pokry­
cie kruszcowo-walutowe 55,2§% (15.29$*. 
ponad pokrycie statufco.ue), wreszcie pokry­
cie zlotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 42.33%. ,

Na uwagę zasługuje p o iw n an ic  poszczę 
gólnych pozycji Ba-nku Polskiego z końca

roku 1931 w cyframi z grudnia 1929 jako 
obraz wyników całorocznych. Przedewsz-ys: 
kiom wiec. zapas kruszcu a. y 'rosił w  dniu 
31. XJf. J939 —  700 i pół miij. zł. zaś obeer 
nie —  562 miij. zl. a zatem spadek o prze­
szło 138 miij. zl.

Zapas walut zaliczonych do pokrycia 
przedstawią! wartość w dniu 31 grudnia 
1929 —  418% mPj. zł., obecnie zaś spadł 
do sumy 288 mdi, zl. Wzrósł jedynie o 17 
miij. zl.'zapas walut niezaliczonycb do po­
krycia. ,

Poińfel wekslowy wyraża! się z końcem 
grudnia 1929 sumą 7C4 miij. zł. —  w tym 
samymi okresie ub. roku —  672 mil*, zł. a 
wice spadek o 32 milp.zł.

Obieg biletów bankowych ua ultimo grn 
dnia 1929 przekraczał sumo 1.340 miij. zł., 
obecnie «a4 wynbjsi 1.528 miij. zl.

Pokrycie kruszcowo-wa.Iulowe bankno­
tów wbiniu 31. Nit. 192;) wyrażało się cyfrą 
61.89%,* zaś w dniu 30. XII. 1930 —  35.29% 
pokry cie zmniejszylo sio zatem w ciągu ub. 
roku o 0.60 %.

To skurczenie sie szeregu po/rgeji bilan­
sowych Banku Polskiego ma,-swe źródle 
w k-yzysie i iki przeclfodzi lynck finansowy 
a wraz z nim caln życic gospodarcze w Po l­
sce.

hząd pro’eKiu',5 nowy podatek budowlany.
Ministerstwo robót publicznych występnie 

z nowym projektem podatku miesszkatrnown- 
budowlanego, uzgodnionym już podobno z mi­
nisterstwami skarl>u oraz przemysłu i handlu. 
Projekt wychodzi z zalożeUiia, i<  zadłużenie 
hipoteczne właścicieli domów na teranie Rze­
czypospolitej wynosiło w przybliżeniu złotych 
5.000,300 009, natomiast właściciele domón na 
miocy t. zw. lex Zoll spłacili jedynie 570 nrljo 
nów złotych, czyli zarobili 4 miljardy 430 
miljouów zł., 6 proc. od powyższej sumy rocz­
nie wynosiłyby w przybliż.e,ni-u 267 miljanów 
złotych. W dalszym ciągu autorzy projektu 
zwracają uwagę, że lokatorzy domów płacą 
544 miij. zl. komornego zamiast 936 miljouów 
(waluta złota). Nadto zwracają oni uwagę, że 
wielu właścicieli mieszkań, .podlegających 
ochronie lokatorów, wynajmuje pokoje sublo­
katorom, osiągając często zysk większy, niż 
wynsi ogólny czynsz za mieszkanie.

Opierając Się na tych przesłankach, projekt 
przewiduje obłożenie specjalnym pcdatl iem 
wszystkich tych gospodarzy domów, którzy 
umorzyli zadłużen-ia hipoteczne na mocy l a  
Zoll, nadto przewidziany został wyższy poda­

tek dla odnajmujących mieszkania sublokato­
rom.- oraz ula' Większych mieszkań.

fźzczogóły tego projektu wraz;/ wyjo-kośe.ią 
podatku mają być ujawnione po oprneiownniu 
uzasadnienia, w komitecie ekonomicznym mi­
nistrów, Niemniej jednak u idoezną .jest już 
fałszywa podstawa, na której opiorą się pro­
jekt ministerstwa. .Jeżeli feowiani lokatorzy 
eajmujn-cy mieszkania w domach podlegających 
ochronie lokatorów plącą czynsz w przelicze­
niu na. złoto niższy, niż przed wojna, to jest 
to nr. i. wypływem ogótoopo obniżenia się 
(w stosunku do złota) ich dochodów. Wyrów­
nanie wysokości czy nssów w relacji ziołowej 
nrusiaiolu poc.iąęrnąćsza sobą-analogiczną pod­
wyżko stałych nru sa-żoń pracowników yinifetwio- 
wych i prywatnych, oraz zarobków robotni­
czych, które,- jak wiadomo, przy dzisiejszej 
nawet wysokość czynszu nie sa wystarczają 
ce na zaspokojenie najprymitywniojszych po­
trzeb życiówycn. Podwyżka zaś czynszu*; 
w jakiejkolwiek formie( względnie nałożenie 
nowego podatku mieszkaniowego. byłaby 
w okresie obecnego kryzysu gospcglarcżegó dla 
szerokich mas wprost minującą.
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OBNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA O ,1-2%' 
Wedle obliczeń Głównego Urzędu staty 

stycznego koszty utrzymania w War zawie 
w ciąe-u grudnia wykazały w porć\> e.ąniu z li­
stopadem zniżkę 1.2 procentu.

Na zniżkę wskaźnika wpłynęło potanienie 
żywności o 2.8 proc.

Podrożał natomiast opal o 0.4 proc.

NIE 16%, LECZ 15% DYWIDENDA 
BANKU POLSKIEGO

W kolach miarodajnych utrzymują że dy­
widenda Banku Polskiego za rok ubiegły wy­
niesie nie 16, jak poprzednio przypuszczano, 
lecz 15% rd je In ej akcji 100-zlotou ej.

Tendencja cen zbóż nadal s-̂ aba.
Obecna sytuacja na rynkach europejskich 

przedstawia się dość niejednolicie. Okr&s 
świąt znmiej-szył, a nawet zahamował obroty 
na giełdach i notowania cen są raczej orjen- 
tącyjine, it'ż rzeczywiste, oparte o efekfvwne 
tranzakcje.

Na rynku krajowym tenedmc.ja slaha, do­
wozy w niektórych okręgach zwiększyły się. 
ponieważ z jednej strony wzrosło zapotrzebo­
wanie młynów, a z drugiej strony na konięC 
grudnia przypadały większo płatności pierw­
szych rat kredytu lombardowego. Eksport żyta 
zmniejszył się ze względu na słabą tendencję 
na rynkach zagranicznych. Rolnictwo nasze 
p-opelnito jeszcze ten błąd, że w związku z do- 
hremi stosunkowo jw roku ub. cenami pszenicy, 
za,nadto przestawiło się na uprawę pszenicy, 
który to artykuł został w tym roku dotknięty 
jeszcze silniejszą światową hyperprodiukcją1.' 
Toteż nadwyżki eksportowe .pszenicy dotąd 
nie zostały zrealizowane.

Nastrój dla dolara wciąż siley.
Giełda krakowska z 7 stycznia.

Notowano; Pożyczka dolarowa 47 -łwjgd 3 i.
Na rytiAii walut napr-cę dla dolara gotówkowe­

go simmafcjf przy w ięk:w.'rii zapotrzebowaniu. Dr 
lar S-.S9—8.91 zl; czeki 8 X  i trzy czwswte zł. do 

: trzy czwi:te zł. Paule Polski notuj-: 
zmisny

W akcjach nich osoib . więks-ośd z waku ra- 
potrzcbowariia bez tranzakeji. ten-Icncia rhwiejna. 
lEMono jcj\ni.' 5% ćlolarówką- ^J|niidCp| iloś- 
ciaoli [; o - k 11 !-div -iali-,.yii .

Na pogiełdzia ogójny zastój.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 7 s(,roznia. Walutr: Dolary R.8t)i{. 
Rfiltó, P.87-%. Dewizy Bclgja 1*2-1.54). lS4.8ii 
124.19; Londyn 48.42- ,̂ .J8.21: Nowy Jork
telegrjfiiyznie .̂ -92. 8.91. 8.90: Pui yż 35,01 fś',' 35.10, 
3-4.93; Praga 29.11. 26.5'). 26.5S:- 8zV/a joarja ! 72.88. 
178.81. 172.15; Wiedeń *25.53. t26.$4,' 125.22; Wio­
chy -JK.72. 40.81. 1 £> G0: Berlin w , obrotach nieofi­
cjalnych 212.31.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Pożyczki: 3S§ prenijowa hudowiana 50 — \% 

inwestycyjna 9.5(1. .— seryjna 101 — 5% do­
larowa 48, 17 — ,5% konweisyjfta 48 — C% dei-' 
larowa. 07. 09 — 7$; mobilizacyjna 79;,̂  — S% 
Listy Zastawne Panku Gcsp. Kraj. 91.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurycl. 7 stycpuii. Paryż 20.20. Londyn 

25.05 3/8. Nowy Jork ti.1i-i.l0. P,olgja 724)8%. Wtei- 
rhy 27.02, Hiszpnuji! 51.05. flolandj.a 307.72. Ber­
lin 122.85. Windeii 72.61), Sztokholm 138.15. Oslo 
137.97. Kopenhaga 137.95. Rof.j.i. 0.73K- Praga 
1-Ó.29 N , \Varszawa 57.93. Budapeszt 90.22i3i

Czwartek 8 stvcznia -
Kraków (312.5)'). tj; i 1 .tlG Przegląd prasy; 11.58 

Sygjoal cza.su: 12.10 Płyt* gramofonowe: 12.35
Koncert szkolny z Fiihanuonji - Warszawskiej: 15 
Komunikat gospodarczy; 15,7.0. Udczj-t z Wilna; 
3,6-16 Płyty gramofo.nowe: 17.15 fidczyt, p. t.: Bpicr 
w’a (̂ok niesprawiedliwości w ..Wamawiance'* i 
..Nocy Listopadowej11 — wygi. dr St! Gołąb. nrof. 
Un. Jag.: 17.45 b’ ecit.-i.l śpiewaczy p. Z. Zmjgród- 
Fodygz.kowtóiąj: 18.45 Rozmaitości: 18.55 „Gawę­
dy rrdhalfuiskirr' w recytacji Wl. Doruli; 19.19 
Cirida rolnicza: 19.25 I ’:yty graipofonnwc; 19.35 
Praścury Dziennik Radjowy: 20 Feljcton z M.Ta.r- 
szawy: 20.15 Dr Fr. Ameisen: „Kosmetyka11: 20.90 
Koncert międzynarodowy z Hwfnhiirjra;. 32.15 fib- 
nnmikaty: 22.25 Arje z Ybęszawy; 28 Mu/i-ka ta 
neczna.

Larów e-iSóJ). G. 1;5.15 Rozmalości lotnicze —» 
kpt. M. Lisiewdcz: 16.50 Piosenki ludowe w wyko­
naniu p. M. Sąsiedzkiej, prał występ p. J Znbikji: 
17.40 Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu orkie­
stry salonowej, pod dyr. p. T. Serądyńslaą^o: 23,25 
Muzyka rosyjska w wykonaniu p. R. Pygnnika. 
przv fort. p. T. Seredy-ński.

Warszawa U '11.7i. 11 10 Przegląd prasy,: 
11.58 Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe;
12.35 XI. koneerti szkolny z Filliarnionji \V;ij-ś'zaw- 
skiej: 14.30 „Kyriaty ozęicbą stołów i yvnętrz1!; 
15. Komunikat gospodarczy; 15.36 Komunikat L. 
D. P. P.: 15.50 Odczyt z Wilua; 16.15 Płyty giuor.o- 
fonowe; 17.15 Odezct z Krakoyy-a; 17.15 Koncert 
solistów: Wykonayycy: N. Atokoyyska (śkrzypee). 
A. Wielhorski (fort.) i L. Urstcin (akomp.ł; 18.45 
Rozmaitości; 19.10  Giełda wlnieza; 19.25 Pb-ty 
gramofonowe; 19,35 Prasoyyy Dziennik Radjnwy; 
19.55 Płyty gramofonowe- 20 Feijeton p. 1.: Bo­
haterskie kobiety11; 30.1 ‘ Pogadanka radjetechtiicz- 
,ia; 20.30 Koncert międzynarodowy z Il.inibnrga. 
5Vykonawey: Orkiestra ! iharmoniczna pod dyr.. IŁ 
Mucka i G Kiileukampff fskrzypcę). W programie, 
utwory J. Brahmsa: '-23.25 Arie w yvykonaniu p. 
St. Nie,mira; 28 Muzyita lekka z „Gastron-oduji11.

Katoyvice ("408.7). G. t.b.20 Komunikat, Pnjskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
komunikat Teatru Polskiego; 17.45 .Koncert soli­
stów z udziałem p. I. Radnwskioj i(śpiew): 18.tó 
Codzienny odcinek powio|cjo<r.v: 19,1:5 p. Miisloł; 
...Toannes Herbinius. pisSiz. podróżnik i uczony 
ślą«ko-polski 17 w.'!.

Piątek 9 stycznia
Kraków (312.8). G.. 11.40' Przegląd piasy: 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Piety gi-anyiofonowe; 13.10 
Komunikat meteorologiczny: 15 Komunikat gospo­
darczy: 15.50 Leke/n francuskiego: 10.15 PłyjS rra- 
mofonowe: 17.15 Odezyt ze Lwoz"; 17.15 Jluzyka 
'ekka; 18.45 Rozmaitości: 19.10 Odezyt w bzrkn 
angietskii,, p. t.: „On 4ustraiia“ _  wygi. Miss 
Ailorm Alpon: 19.30 Koncert międzynarodnwy
z Wiednia; 21.45 Prasowy Dziennik Rad.jowy: 22 
Komunikaty: 22.i5 Skrzynka poc.ztowa radjotceft- 
niczua: 22.50 Retransmisja zp staeyj zagranicz­
nych: 21 Hejnał z WTicży Mariackiej, ■

Lwów (385.1). G. 16.15 Audycja dla ijh.odyęii. 
Prelekcja ks. M. Rękasa oraz koncert: 17.; 4 Traiis 
misja ze Lwowa na wszystkie stacje pobkic „Ko­
mendant podziemnej Warszawt w 1914—151*' — 
wygi. pub Z. Zygmuntowicz: 17.45 Koncert, mu­
zyki wojskowej 19 p. p. pod dyrekcja kpt. Kny- 
saka. ora koncert instrumentów eharakteryslycz-
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Ofimonstracjp przeciw Brueningowi w Tylzy.
Berlin, 7. 1. (PAT). Donoszą z Królewca., 

że w czasie przybycia ka.nc. Brueninga i jego 
otoczenia do Tylży odbyły się przed dworcem 
kolejowym demonstracje bezrobotnych. Tłum 
otoczył dworzec, napierając na kordon policji. 
Kiedy kanclerz poja/wil się przed wyjściem z 
dworca tłum przerwał kordon policji, wzno­
sząc okrzyki „precz z kanclerzem głodowym'4, 
•jednocześnie tłum zaczął śpiewać międzynaro­
dówką. Również w  drodze do ratusza odby­
wały się na ulicach demonstracje, w czasie i

których wznoszono okrzyki przeciwko władzy 
i  rządowi. Po krótkim pobycie w Tylży kano 
lerz wyjechał na dalszy objazd.

Luther towarzvszy Brueninpow1.
Królewiec, 7 stycznia. Prezydent Panku 

Rzeszy dr Luther przyjechał dziś rano do Kró­
lewca i odjechał do Olsztyna w Warmji, gdzie 
przyłączy się do świty kanclerski Brueninga, 
celem wzięcia udziału w dalszej podróży po 
rubieżach -wschodnich Niemiec.

P *ocps o ircrri w Rolasnwicacli rozpoczęty.
ROZPRAWIE PRZYSŁUCHUJE SIĘ DUŻO DZIENNIKARZY.

Katowice, 7. 1. (PAT ) Dzisiaj o godzinie 9 - przemówił adwokat Baj. któty wniósł o odro-

nych; 22.15 Strajnka pocztowa, techniczna, omó­
wi p. inż. J. Miński

Warszawa (1411.7). O. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
irLIO Komunikat meteorologiczny’; 15 Komunika' 
gospodarczy; 15.50 Lekcja języka francuskiego; 
16-1.5 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt zo Lwowa; 
17.15 Koncert mandoliuistów pod kier. A. Szezc- 
głowa; 19.30 Koncert międzynarodowy z Wiednia, 
poświęcony utworom Ryszarda Straussa. Wyko­
nawcy: Wiedeńska orkiestra .symfoniczna R.
Strauss fdyr.), chóry opery państwowmj i wiedeń­
skiej akademji śpiewu, M. Augercr (sopran;, J. 
Kaleberg (baryton), J. Manowarda (tenor); 22.50 
Retransmisja zc słacyj zagranicznych.

Katowice (108.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj.- Śląskiego, ora./, 
komunikat Teatru Polskiego; 1845 Codzienny od­
cinek powieściowy; 19.15 J. Langmam, kustosz 
Działu Etnograficzne go Muzeum Ślą.skiegO:_ „Pło­
nący strumień"; 23 . Skrzynka pocztowa w jeżyku 
francuskim. Korespondencję słuchaczy zagranicz­
nych (z F uropy. Afryki, Azji i t. d.) omów i dyr. 
prrurr. R. K.. St. Tymieniecki.

0 unieważnienie wżerów w Jdśte.
Jfeden z wyborcówr w Jaśle, wybitny praw­

nuk, wniósł na ręce Okręg. Komisji Wybor­
czej protest przeciwko -wyborom w okręgu nr. 
*46 (Jasio, Mielec c-tc.). Protsst ton był pod 
■względem prawnym uzasadniony bez zarzutu 
d zawierał długą listę jaskrawych nadużyć i 
gwałtów7, stwierdzonych przez mnóstwo świad­
ków. Wbrew ustawie tamtejszy przoworlmifrzą,- 
cy Okręgowej Komisji Wyborczej, *p. B-ojdeo- 
ki „odrzucił" protest powołując się na to. że 
prawo wniesienia protostu przysługuje jedynie 
,,wyborcom, jako takim’1, a nic pohromocni- 
kowi list.

W  odpowiedzi na ten śmifeaiy zarzut pro­
testujący wyborca, w ponownem piśmie sprz 
ciwił się ..odrzucaniu" stwierdzając, że dzia­
ła! jako uprawniony wyborca z okręgu nr. 46ń 
% ani jednem słowem nie powoływał się na to, 
że byt pełnomocnikiem IjjEM Ordynacja wy­
borcza nie ■ zakazuje - zresztą pełnomocnikom 
list z g ł a s z a n ia  protestów, o ii" tylko midi 
prawo wyborczo w danym okręgu.

„Odrzucenie" protestu jest więc zm pełnic 
nieuzasadnione ; dlatego oczekiwać należ}', ż.c 
,po tych dodatkowych w yjaśnicnhich protesto- 
(jąc.cgo wyborcy p. Bojdecki prześle protest do 
ogłoszenia w „Monitorze".

P. Johnson nie noleci do Pekinu"
Warszawa, 7. 1. (Tclcf wl.) MjS środę łoi 

nik Karpiński przyleciał z Krasnosielca eo 
Warszawy na awjonot.ee Amy Johnson. Do 
Warszawy przybył--także pr.oboszcz z K.ra„iio- 
siclóft'ks, kam Serejko, który zaopiekował się 
niezwykłym gościem. 'Tbsicdza ka.n. Serejko 
podcjmował&f atnbasa la angielska. Zdaniem 
fachowców dalszy lot miss Johnson do Pekinu 
jest niemożliwy ze względu na ciężkie wa­
runki atmosferyczne, trm bardziej, że aparat 
jej nic nadaje się do lotu nad miejscowościami 
o temperaturze tak niskiej, jaka panuje na 

Syberii.

magistral’ weglowsj?
Warszawa, 7. 1. (Tel. wk). We czwartek roz 

poczyna sin pod p r ze w on a i e t w e 111 mini-Eia 
Kuchna 'ostatniakonferencja polsko-francnska 
w sprawie dzierżawy magistral: węglowej kon­
cernowi francuskiemu. Waruuki to są znano. 
Do zakończania magistrali potrzeba jeszcze 
około GO ni.il jon ów zł. Ponieważ obeonio rzą­
dowi polskiemu trudno o pieniądze, przeto nu- 
ulega wątpliwości, żo rząd wydzierżawi magi 
strąk Francuzom. Rokowania bodaj trwały 
prawdopodobnie kilka tygodni.

PRZESZŁO 4 MILJ. NA FLOTĘ 
HANDLOWĄ.

Warszawa, 7. 1. (Tolef. wl.)' Skarb państ ea 
maai pl as i ć  w bieżącym sejonie budżetowym 
dalsaą ratę &  „tatki n a b i t e  dla nasiej floty 
handlowej. Rata ta wynosi 4.434.000 zł.

Na rozbudow ę b a z y  m orsk ie j  dla f lo ty  
re b ack ie j  m in is tc rs lw n  przemysłu p rzeznaczy­
ło 250,000 jjt

Warszawa, 7. 1. (Telef. w l.) Na sobotę zo- 
slaio -zwołane posiedzi nic sejmowej komisji 
skarbowej dla omówienia przedłożeń rządo­
wych w sprawie monopolu zapałczanego i po­
życzki zapałczanej.

PROCES O WIEC CENTROLEWU.

Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) W  połowie lu­
tego rozpocznie się proces w sprawie zajść po 
wiecu Centrolewu w Warszawie w dniu 14-go 
września ub. roku w Dolinie Szwajcarskiej.

ARESZTOWANIE W ARSZAW IAN INA 
NA LITW IE.

Wilno. (p.;tT) Z pogranicza polsko-litew­
skiego donoszą, że władze litowskic wr powie­
jcie olickim aresztowały?' niejakiego Henryka 
Mzyka, mioś&ańea Warszawy) Mzyk odsta­
wiony aosteł d Kowna i osadzony w więzie­
niu. Według o.t.rzynianyiłh informacjĘ. Mzyvk 
chciał odwiedzić swą matkę, mieszkającą w po­
bliżu Kowna-.

rano rozpoczął się przeał wydziałem karnym 
zamiejscowego katowickiego sądu okręgowego 
w Rybniku proces przeciwko sprawcom mor­
du, dokonanego w przeddzień wyborów do 
Senatu i Sejmu śląskiego, t.j. 22 listopada 1930 
roku na osobie komendanta posterunku w  Oo- 
hisowa.icach, przodownika Sznapki, Rozprawie 
przewodniczy wiceprezes sądu okręg^owogo, sę­
dzia Stodolak przy udziale sędziów Nowińskie­
go i Poaoleckiego. Oskarża wiccprokurat.-OT 
Daab, bronią, adwokaci Raj i Stach.

Na ławie oskarżonych zasiadło 8 osób, któ­
rym akt oskarżenia zarzuca napad z wynikiem 
śmiertelnym. Do dwu oskarżonych zastosowa­
no artykuł 227, c-z. TT., a do sześciu oskarżo­
nych o współudział w" na.padzio z wynikiem 
śmiertelnym, art. 227, cz. I.

Oskarżeni są: Jan Kubła, Józef Watut, 
Adolf Świerży, Wilhelm Brzeżek, Jan Kochel, 
Tan Wacławik, Oskar Szymik i Kurt Szymik. 
Do rozprawy powołano kilkunastu świadków. 
O ogoinem zainteresowaniu rozprawą świadczy 
Bfc i. przybycie wielu dziennikarzy polskich 
oraz niemieckich. Po otwarciu rozprawy prze­
wodniczący odebrał oćl oskarżonych generał ja. 
Wśzysćy oskarżeni są ■ -ewangelikami i pocho­
dzą przeważnie z Golasowic i okolicy, z za­
wodu drobni rolnicy, bib wyrobnicy. Pierwszy

robotnych mnożą się napady rat'linkowe w Sta­
nach Zjednoczonych w sposób zastraszający. 
W  ciągu wczorajszego -wieczoru dokonano 
w Nowym Jorku dwóch morderstw rabunko­
wych i jednego morderstwa przypuszczalnie na 
tle podziału łupu. I  tak; przy Broadway niezna­
ni sprawcy wtargnęli do pewnej cukierni, za­
mordowali młodą kasjerkę i zrabowali kasę 
Drugiego napadu rabunkowego dokonano na 
pewnego kupca jadącego antom. Złoczyńcy wsko 
czyli na stopnie samochodu, kupca zastrzeli, 
li, obrabowali i zbiegli. Późną nocą. znaleziono 
na ulicy zwłoki pewnego młodego mężczyzny 
narodowości włoskiej, członka znanej szajki 
band} ckicj z przestrzeloną głową.

DYMISJA MIN. ENGLISZA. *
Warszawa, 7. 1. (Telef. wl.) Czechoslowac■ 

ki min. skarmi p. Englisz podał się do dymisji. 
Podobno powodem jego dymisji jest podwyż­
szenie budżetu, czemu on się Bezwzględnie 
Sprzeciwiał.

W IELKA RADOŚĆ IV RZYMIE.

Wiadomość o szczęśliwym przelocie eska­
dry przez Ocean została w całych Włoszech 
przyjęta z wielkim entuzjazmem. Ulicami mia­
sta przeciągały orkiestry, a licznie zebrana 
ludność wznos.la okrzyki na cześć generała 
Baibo, lotników' i ftAssoliniego. Entuzjazm luu 
ności był o tyle większy, ze nie spodz:ewano 
się tak wspanalego wyniku. Przed odlotem 
oświadczył bowiem generał Balbo. żp będzie 
to już wielki postęp, jeżeli Atlantyk przeleci 
•6 do 7 aparatów. Rząd włoski otrzymał z. róż- 
l)iyeh stron mnóstwo telegramów gratulacyj­
nych'.

KATASTROFA KOLEJOWA W NIEMCZECH.

Berlin, 7. 1. (PA T ) Z Gliwic donoszą, że 
ha skutek katastrofy pociągu pospiesznego 
odniosły cięższe i lżejsze rany 32 osoby.

2 LOTN1CZKI __  43 GODZ. M POWIETRZU.
Los Angeles  7. I (P \T). Dwie lotniczki. 

Bobby Trout i Edna May Cooper pobiły rekord 
długotrwałość,; lotu kobiecego, wynoszący 42 
godz. 16 mim., pozostając nadal w -powietrzu 
z znania,rt m pobicia rekpirdu męskiego.

TRAGICZNA, ŚLIZGAWKA.

Berlin 7 stycznia. 'V  miasteczku Wemdirg 
w Szwahji udało się kilku chłopców na ślizgaw 
kę. W  pcwinej chwili lód nu stawie załamał się 
i 8 chłopców w wieku od 8, do 10 lat wpadło 
do w"ody. Mimo natychmiastowej pomocy tylko 
4 chłopców udało się wyratować, podczas gdy 
reszta utcne.la.

Warszawa 7. 1. (PAT). W dniu wczoraj­
szym. z powodu śĘjjgaw icy u a ulicach miasta 
. -uległo wypadkom 9 osóą-

ezenio ozprawy. Sąd odmówił wnioskowi obro­
ny. Następnie obrońcy zgłaszają dalszo wnio­
ski o odroczenie rozprawy ze względów forl 
malnych. Sąd udał się na naradę.

Katowice. (Tel. wł.) Sąd nio przychylił się 
do wniosków obrony. Rozpoczęto przesłuchi­
wanie oskarżonych.

Osk. K«bla przyznaje, żc po alarmte który 
go zawiódł do domu ewangelickiego, wracał 
■wraz z Walutom. Nagle ktoś zaświecił im la­
tarką w oczy. Uderzyli go kijem, a następnie 
poranili nożem.

Osk. Watut zeznaje podobnie z tą. jednak 
różnicą, że wypiera się, jakoby on poranił 
ś. p. Sznapkę nożem, co twierdził Kubła. 
Konfrontacja oskarżonych nie doprowadziła 
do uzgodnienia zeznań.

Watut opowiada także o napad-zio bojówki 
„powstańców" na szkołę, o bezskutecznej in­
terwencji u naczelnika gminy i t. p.

Osk. Świeży nie przyznał -się do zarzuca­
nych mu przestępstw.

Obrońca adw. Baj zadał oskarżonym &%- 
reg pytań, starając się wykazać, iż oskarżo­
nych zmuszano w śledztwie do zeznań. Pyta­
nia te doprowadziły do wymiany zdań między 
obroną a prokuratorem.

Warszawa 7. 1. Telef. wł.). Zapowiedziana 
rewizyta prem,era litewskiego Tuoelisa w R> 
cl ze nastąpi 20 b. ni.

Warszawa 7. 1. (Telef. wl.). Estoiiski miii-i 
ster spraw zagrań. Lattik w naibliższym czasie 
uda się do Helsingforsa, aby rewizytować fiń 
skiego ministra spraw zagrań, p. Prokope.

Ważna zmiana # Min. Oświaty.
Warszawa 7. 1. (Telef. wl.). Ze 

cl} refct.oira departameno; szkolnictwa ogólno­
kształcącego w min. wyznań religijnych i ośw. 
puibl. ustępuje dr. Wł. Źłobicki. O następstwo 
po nim rozpoczęła się walka miedzy dr. Marja- 
nem Reitewtm a bratem wk'-.ępremjera p. Ple- 
rackim. Należy oczekiwać -'.zwycięstwa tego 
ostatniego.

OGLĘDZLNY KO TT u W W ŁAŹNIACH.

Warszawa 7. 1. (PAT). W7 związku zo strasz 
nym wybuchem w  kołlewni łaźni żydowskiej 
•w llorodcnce, g d z ie  jak wiadomo —  ponio­
sło śmierć 11 osób, a kilkanaście zastało cięż­
ko poparzonych, władze stołeczno postunowily 
wkrótce dokonać oględ/in kotłów we wszyst­
kich tego rodzaju zakładach.

ROZŁAM W7ŚRÓD KOMUNISTÓW.

Warszawa, 7. 1. (Telef. wl.) Na ziemiach 
wschodnich rozrzucano są ulotki t. z-w. prawi­
cowej opozycji komunistycznej, które wymie­
niają z imienia i nazwiska tych komunistów, 
którzy przeciwstawiają, się wskatzówkom emi 
'sarjwszy Stalina. Świadczy to o rozłamie w or­
ganizacjach komunistycznych w Polsce, w lrtó- 
Tych mimo, że kierownicy złożyli oświadczenie 
•o zerwaniu z opozycją prawicowa utrzymały 
Cię komitety „leninowskie’ ', przeciwstawiające 
się polityce Stalina. Odzierticgclzie powMaly 
•dwTe równolegln organizacjo kornunislcczne. 

i  :fi:—--------
3 LLDZ1 ZGINĘŁO W  PŁOMIENIACH.
Londyn 7 stycznia. Na stacji kolejowej 

NortheumbotTand— Park kolo TottenLam zde­
rzył się dziś [>ociąg towarowa a parowozom 
przeta,czającym wóz cysternowy z benzyną. 
Wskutek pęknięcia cysterny’ wyciekająca ben­
zyna zapaliła się i wybuchła. IV jednej chwili 
parowóz znalazł się w moren płomieni. Przeby­
wający na parowozie maszynista palacz i ro­
botnik przetokowy spalili się na węgiel.,

LECI PRZEZ A TLA N TY K
Nowy Jork 7 stycznia. Samolot „Trade- 

wind" z lotniczką Beryl Hart i lotnikiem Mn- 
i-larom wystartował dziś z lotniska Hałńipton- 
roads w Wirgimji do k.tu etapowego przez Ber­
mudy i Azory do Paryża,

Sw iętocłoslo c podłożu Brześcia
Aleksander Świętochowski wwstosował t)i- 

smo do więźniów brzeskich, którego pierwsza 
część została już ogłoszona w „Robotniku". 
Świętochowski za-przeciza. jakoby srwalty brze­
skie* były w ś\yięcie kulturalnym niemożliwe 
i na dowód podaje:

„Gdy dotychczasowy kat paryski podał się 
d o , dymisji, kilkuset kandydatów y/niosło po­
dania o zajęcie jego miejsca. Wiadomo, jakich 
okrucieństw dopuszczali się Anglicy i Niemcy 
w Afryce. | gdzie tresowali psy do polowania 
na murzynów, nadziewając czarne manekiny 
ludzkiem mięsem i puszczając na nie wygło­
dzono zwierzęta. Narodowi polskiemu pow­
szechno przyznawano łagodność. W ięc skal 
się wzięło okrucieństwo nietylko jednostek w 
Tiiem czynnych, ale tego ehórn bezczelnych, 
.urągającego męczeństwu w prasie sanacyjnej? 
Rozwiązania tej zagadki trzeba, poszukać w 
Ma&orjr'.

'Szukając w naszych dziejach znajduje Śwife 
łochowski, że w X V III wieku było w Polsice 
dużo'-ludzi bezwstydnych i bezwrażli-wych. Za 
przykład podane króla Stanisława Poniatow­
skiego, którego charakteryzuje bardzo ostro:

„Król —  nriękki nicpoń, przeżuwający ciągło 
w swej słodkiej i pachnącej gebie\ wyrazy: 
ojczyzna^ bezinteresowność, patriotyzm, po­
święcenie sic i t. p„ a niezdolny dla dobra na 
rodu zrzec się swojej drobnej'.,wygody; utrzy- 
mnnok rozpustnej carowej, którą wielbi za 
największe oszustwa i gwałty, dokonane na 
jego ojczyźnie i śród zapewnień o miłości wy­
ciągający ku niej rękę po piehiądze; nędzny 
komedjant, wyjeżdżający z Warszawy ostenta­
cyjnie do obozu dla stanięcia na czele wojsk 
; wracający % Pragi: monarcha zncezą.cy naj­
większe upokorzenia,' poniewierany nawet 
przez swych opiekunów, ambasadorów rosyj­
skich którzy go witają bez powstania, poda­
jąc mu rękę .przez ramię lub pocieszają, ż° 
gdy straci koronę, może się utrzymywać'; z 
lekcji tańca: giętki płaz z jedDakowem roz- 
ę.zulenioar i łzami po-dip»n,iąey akty konfede­
racji . patrjot} eznych i rozbiorowych, samolub 
błagający po zamordowaniu ojczyzny, do któ- 
Tej śmierci się przyczynił, ażeby mu zapewnio­
no dostateczną pęnsje i spłacono jeogo długi".

Dalsze wywody Świętochowskiego streści­
my jutro.

Sanacja likwHuie samorząd 
Warszawy.

T\ arszawska prasa'.sanacyjna podaje i," 
ko. rzecz pewną wiadomość o zamierzonem 
przez rząd rozwiny/aniu władz miejskich sto­
licy i to już w  najbliższym czasie. Oczeku­
je się jeszcze ttkońc-o nia przez magistrat 
i rade miejską prac hudżelowyclr ooczem 
już mc nie będzie stało na przeszkodzie zli­
kwidowaniu samorządu "Warszawy pod pre-z 
tekstem „niedołęstwa władz miejskich", któ 
rem już obecnie prasa -sanacyjna usprawie­
dliwia zamiary rządu. Dekret o rozwiązaniu 
ma się pojawić w  ciągu kwietnia br. a do 
czasu powołania nowych w ladz miejskie!;, 
pwiwilopoilobnie już. na nowych zasadach 
ustroju samorządowego, władzę w  W arsza­
wie sprawować ma komisarz rządowy 
z przydaną sobie do pomocy radą przybocz­
ną. i

Ustanowienie komisarza będzie zapewne 
ustępem do „reorganizacji" samorządu stoli - 
tcfcfl przygotowywanego przez san ac ję .o  
ozem w  swoim czacie cytowaliśmy • rewela­
cyjne uwagi „G azety W arszawskiej", która 
to „reorganizacja" równałaby się w  rzeczy- 
ułstości. skasowaniu samorządu miasta a 
wprowadzeniu w  jego miejsce organów" ści­
śle związanych z administracją ogólną. Sa­
nacji idzie bowiem nict.ylko o stworzenie no­
wych posad dla swych „w ybrańców " ale i 
zlikwidowanie samorządu, k tóry nie chce 
się podporządkować w cnłpśc-iĄsanacyjnym 
wpływom.

 o  -
PODJĘCIE PKACY w  ŁODZI.

Warszawa, 7. 1. (Tclcf. wl.) We środę lódżU, 
•kię fabryki włókiennicze, które przed paru ty- 
'gbdnuun; zwolniły robotników, wznowiły pra­

cę. Związki robotnicze zwróciły się do firm z 
żądaniem, ażeby udzielono r-bbotnikom bcz- 
•zwroIrtYch zasiłków % powodu przerwania pra­
cy w okrćgie świątecznym.

WUJĘC1E 2 SZPIEGÓW.

Warszawa, 7. 1. (Telef wl.) Patrol Kbpn 
zatrzymał w okolickidi Grodna dwu osobni­
ków. jadących na wozie) którzy podawali się 
za kupców i twierdzili, że w drodze dó*Lidy 
z.ablądzili. Dowódca patrolu Kopu zarz.a.d/il 
osobistą rewizję tych osobników, podczas ktySrJ 
rej p >d poilszoy ką ubrania jednego z nich 
znaleziono malerjały szpiegowskie. Zatr/.ymi- 
ni jechali najprawdopodobniej ku granicy, aże­
by sgbtkać się z nieznanym odbiorcą .matćrja- 
łów.

2 naaadv rabunkowe w N Jorku.
Nowy Jork, 7 rtycznia. Z powodu nędzy bez

Padróte ministrów państw bałtyckich.
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Krwawy znak.
Nachylił się nad otworem, wiodącym 

w głąb katakumb i p-oświecil sobie lampą. 
W  kręgu bladego światła, które przenikało 
na dno pułapki, rozróżnił kontury nierucho­
mo leżącej postaci. Bystrym okiem przy j­
rzał się ubraniu ofiary i widocznie poznał 
I.autreea, gdyż szepnął: ,.To o n !.. Tak... to 
on!“.

Miał już zawrócić, kiedy nagle,! przyszła 
mu do g łow y pewna myśl, która go przypra­
w iła o niepokój. Znał przebiegłość detekty­
wów. A  nuż Lautrec udaje umarłego, będąc 
ty lko  raniony? Zm ierzył z rewolweru do le­
żącego na ziemi człowieka i wystrzel:! szesć 
razy, celując dokładnie. Przekonawszy się, 
że kule jego trafiły, powrócił zadowolony 
do piwnićy i postawił lampę na stole- Rzu­
ciwszy jeszcze raz okiem na tyzy naście tru­
pów, uśmiechnął się zwycięsko i'Skierował 
swe kroki do -wyjścia.

Mając za.puścić sic już w mroczny kory­
tarz, w iodący na schody, oglądnął się po raz 
ostatni. N ie mógł powstrzymać okrzyku 
zdziwienia. W  chwili, k iedy odwrócił głowę 
w  stronę stołu wydało mu się, że jeden 
z nieboszczyków' poruszył się.

Nieznajom y uśmiechnął się. Nie ulegało 
wątpliwości, że jeden z umarłych zmienił po­
zycję pod -wpływem będącego w  toku proce­
su rozkładu....

W  kilka minut potem tajemniczy niezna­
jom y zamknął za sobą bramę domu przy uli­
cy Praczek czekał tam na niego samochód.

W siadłszy do niego wydał szoferowi krótki 
rozkaz.

Dało sic, słyszeć warczenie motoru. Wóz' 
ruszył z miejsca. T w tej chwili brama ta­
jemniczego domu otworzyła się ostrożnie. 
W ypadł z niej jakiś człowiek, który skoczył 
jak małpa, w stronę samochodu ; przyczepił 
się z tyłu wozu.

R O ZD ZIAŁ  V IIi. 

Nareszcie na śladzie.

Automobil skręcił na Quai Anjou. Ta jem 
nic/y nieznajomy zdjął ma-skę,.czując się już 

| bezpieczny! Był to mężczyzna elegancko ubra 
i ny. z wielką jasną brodą i przCnikiiwcmi 
oczyma.

Na dany przez niego rozkaz, samochód 
| zatrzymał się. IV tej chwili człowiek, któn  
przyczepił się z tylu, zeskoczy! na ziemię i 
cofnął się. pragnąc się ukryć. Ale nieznajo­
my zauważył to.

Obaj, mężczyźni widzieli się tylko prżfez 
chwilę, ale nie mogli powstrzymać się od 
poruszenia, które świadczyło o ich głęho- 
kiem zdziwieniu. Nieznajomemu z jasną bro­
dą zdawało sio. że widzi człowieka, którego 
zabił-kilka minut temu w katakumbach: de­
tektywa Lautreca. A le pomyślał sobie, że to 
niemożliwe, gdyż wzruszył ramionami.

A  jednak był to w istocie Lautrec
W  chwali, kiedy detektyw' zawrócił do 

piwnicy przy ulicy Praczek, przyszła mu do 
głow y gcujalna myśl.

Zdawał sobie sprawę z togo. że ucieka 
przed ndeziianem niebezpieczeństwem. Mu­
siał się ukryć. Zrazu chciał spuścić się zno­
wu do katakumb. A le lękał się. że nieznajo­

my zamknie otwór pułapki i uniemożliwi 
mu powrót raz na zawsze. Zresztą należało 
się przekonać, kim był jego przeciwnik 
względnie przeciwnicy. Znalazł coś lepsze­
go. Podbiegłszy do stołu z trzynastu trupa­
mi, ubrał jednego z nich w swój płaszcz i 
zamienił jego kapelusz. Potem, ująwszy pod 
ramiona upiorną postać, która go miała 
przedstawiać, zaciągnął ją cło pułapki i 
wrzucił do otworu. Bali! Bądź co bądź, czło­
wiek ten nie żył juz od dawna.

Nie tracąc czasu, -zajął Lautrec miejsce 
nieboszczyka przy stole. W krótce potem nie­
znajomy wszedł do piwnicy, ujął w rękę 
lampo i znikną! w ciemnym korytarzu ..

Resztę łatwo odgadnąć. Lautrec poszedł 
za nieznajomym. Tym razem mu nie umknie. 
Ale trzeba było być bardzo ostrożnym. N ie­
znajomy widział go. to też detektyw musiał 
ukryć się w  cieniu kamienic Morderca, ze 
swej strony, po rliwjli wahanha. zapłacił szo­
ferowi i ' uszył szybkim krokiem przez 
Quai d'Anjou.

Lautrec podążył za nim, przystając od 
czasu doczasu w bramach kamienic Nagle 
ujrzą! ze zdumieniem, że nieznajomy wcho­
dzi do jednego z. domów. A w domu, tym 
mieściło się właśnie mieszkanie Lautreca.

W  jednym skoku znalazł się detektyw' 
w  znanej sobie dobrze kamienicy. Nieznajo­
my wchodził już nr. schody. Poszedł za nim 
na palcach-

Oczekiwała go jednak jeszcze jedna nie­
spodzianka;. Mężczyzna, zatrzym ał" się na 
trzeciem piętrze i wyjąwszy klucz z 'kieszeni 
o t w o r z y ł  d r z. w i o d  m i e s z k a ­
n i a  L a u t r e c  a.

Drzwi zamknęły się przed nosem detek­
tywa. Ten w yjął swój klucz, otworzył drzwi

powtórnie i znalazł się w  swojem mieszka* 
niu.

—  Tym  razem mam go —  pomyślał.
Zasunął rygle u drzwi i zaczai szukać,

każdy pokój z osobna.
—  Dziwny pomysł! —  rzekł do siebie. —• 

K ryć się w norze w ilka! A le kimże jest, u 
djabła, ten niebezpieczny śmiałek!?

Ostatni pokój, do którego wszedł, był je ­
go pracownią. Rozstrząsal tu nieraz z sekre­
tarzem swoim Loretom ważne zagadnienia. 
Zauważył, że w pracowni się świeci... Ktoś 
musiał tam być...

Chwycił za klamkę i nagle otworzył 
drzwi.

Zauważył natychmiast, że w  pokoju pa­
nował w ielki nieporządek. Jedno z okien 
było otwarte. Na kanapie siedział sekretarz 
Lautreca. Jego oczy były szeroko rozwarte, 
a włosy w nieładzie.

—  To pan?... To pan? —  wyszeptał. —* 
A cóż to za człowiek, który wdarł się cło po­
koju i w yskoczył przez okno?...

Lautrec odzyskał już panowanie nad so­
bą.

—  Co sie stało? —  zapytał.
Lorct opowiedział mu, że na. chwilę przed 

tom. w  czasie gdy porządkował papiery, 
drzwi rozwarły się nagle, potem zamknęły 
znowu i jakiś nieznany mu mężczyzna wpadł 
do pokoju. Podszedłszy do Loreyi, pchnął 
go na kanapę, a potem pobiegł do okna i 
wyskoczył przez nie.

W ychyliw szy się z okna. sekretarz w sk a ­
zał palcom na kapelusz, który' leżał na uli­
cy, pod oknem mieszkania Lautreca.

—  Rzecz dziwna, że nie zabił się, ska­
cząc z takiej wysokości... —  rzekł Loret.

•Ciąg dalszy nastąpi).
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Założona w r, 1300. — Odzniczona złotym medalam na wystawie w r. 1937

P R A C O W N I A
WYBOBOW ARTYSTYCZNO C Y Z E L E R S K O -B R O M N IG Z Y C H

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakow ie, przy ulicy F loriańskie; L  33.

POLECA:

Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 
a mianowicie; monstrancje, trybuiarze, kielichy, puszki, 

antypodja, cyborja. krzyże, lichtarze i lampy.

—===== BIRETY NA SKŁADZIE. =s s —

Ul
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Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
lak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia,

rysunku, 
jak również do srebrzenia §i złocenia w ogniu.

Wykonuje p o wi e r z o n e  z l e c e n i a  szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych

FABRYKA SUKMA
w Rakszawie

koło Łańcuta IWa.
poleca znane ze swej 
dobroci materiały czy­
sto wełniane iak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewarendy 
i sutaany dla Przew. 
Duchowieństwa oraz  
sukna Ł z. sławuokie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE

SA------------------- —------------------------------------------------------------------ -

Miód górski ziołowy
p od  g w a r a n c ją  p r a w d z iw y ,  c z y s t y ,  s k u te c z n y  p r z e c iw  
g r y p ie ,  k a s z lo w i,  c h r y p c e  i p r z y p a d ło ś c io m  ż o łą d k o w y m  

p o le c a  p o  z ł .  4*00 za  1 k g .

K a z l s s i i e r s  B a r t o s z e w s k i

K raków , ul. F lo r iańska  L. 49.

Wysyłki na prowincję uskutecznśa odwrotnie!

i •(* —
• o e i

En t e l ig e n t n a  bezdziet 
na wdowa znająca zna- j 

komicie kuchnie, gospo- 
darsfwa, obejmie posadę 
gospodyni samodziel 
na p t e b a n i i. O f e r t y  
„ Wd o wa  32“ RUC 
Kraków, ul. Szczepańska

| Księgarnia K rakow si a.
Kraków ul. Sw. Krzyża 13

iadę W
Inej! fj poleca jako podarunek gwiazdkowy modlitewnik

r 1 y v 5 Ł A W 0 S Z E W S K I E J ,  —  P o k ó j  Wa m i

Z A K Ł A D

WIDII
P I O T R A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ui. Rajska 10. Tel. 147-43.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.

© B ra w a  b ib lio te k  p o  zn tfo n p c b  cenacb.
V

m m  m  m n
M A S E Z ® N  J E S B E M M Y  I Z IM O W Y
Płaszcze damskie. Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim wyborze no cenacb. Konkurencyjnych polecają.

I i  M m  1 S H a  Właść. m  HANUSI i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35. r<n św. ia r k a .  Tel. 12328

© r sz*p & a& *M jpn*actk t o m a m i*  s » o » * > o S b # i v « ć  s i ę

mm J lm ra tS m ",

Wglwórnia kilimów
Ireny Outwińskiel

Absolwentki państw, szkoły przem art. 

Kraków, u!. Karmelicka L„ 50, parter.
ooieca kilimy oraz przyjmuje zansówieuia we- 
Itu ' obranych wzorów, za gotów!?.? h )  na r.w\

K .

Cena egzemplarza opr. w płótno angielskie czarne, brzegi Kl
czerwone.................................................................................zł. 12.— sS

Cena egzemplarza opr. w skórę czarni, brzegi i ]
z ło c o n e ................................................................................. zł. 18.— tA

„Modlić się! Móc się modlić, to najwyższy, na'szczytniejszy przy- 
wilei istoty tak przez Roga umiłowanej, człowieka !

Dać możność otwarcia duszy przed Bogiem — dać jaj szatę słów 
pokorną a wzniosłą — to zaleta książki do nabożeństwa. |1

Niechże swemu celowi odpowiada, niech duszom dobrej woli W
wyjednywać dopomaga łaskę Bożego pokoju, niechaj nastraja serca 1*1 
do hymnu „chwały Bożej na wysokościach". [5

Ks. R. J. de  F. Y A N  R O Y  g

Wysyłka na zamówienia zzm  sjscowe odwrotna.

Przepuklinowe Fasy
p a ch w in ow e , pępkow e, udowe,

O p a s k i  i r i u s z n e
Suspensoria, p ros to trzym acze

gum owe
dla c ierp iących  na nog i

H arzędzia Lekarskie
j a rtyku ły gu m ow e

KnapMskS, ICraków
u!. M ikołajska 7. Teł. 10505

I NS T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestrajs 
kupuje lub wymienia na nowe

Jt*“ ! n i k i e l
K raków , ul. Szew ska 2
wszelkie corady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkieslralnyeh 
udziela b e z p ła tn ie .

!( % 
i f

Wybierając śro d ek  lokomocji
rłosujmy wszyscy na

K OMUNIKACJĘ P OWIETRZNĄ
gdyż zapewni nam ona podróż 

1 0 0 %
bezpieczną —  przyjemną —  szybką.
W zimie 1930/31 P. L. L. „Lot" udzielają od normalnych 
csn biletów 4C°/o zniżki (dla stałych członków L. 0. P. P. 
50'J/o, dzięki czemu ceny biletów samolotowych wynoszą 
mniejwięćej tylko tyle co ceny biletów kolejowych III kl.

Sfróżostwa
w większej r e a l no ś ć  
z n a d z o r e m  poszu- 
kuje bezdzietne małżeń­
stwo. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje admi­
nistracja „Głosu Narodu" 

pod „stróżostwo"
W .

w e łn ia n e  p o ń c z o c h y ,  r e ­
fo rm y , r ę k a w ie z k i  d a m ­
s k ie  i  d z ie c in n e ,  o r a z  f a r ­
tu c h y  w  d u ży m  w y b o r z e

p o l e c a   —

Szajdakowskl
ulica Szczepańska I I .

Wydawca za „Głos Narodu11 Ska z ogr, odpow. EL Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warcbałowski Drukarnia „Głoeu Narodu “ pod i*rz. K. s:ia«
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